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CZY ZROBILIŚMY WSZYSTKO1

CO DO NAS NALEŻAŁO?

SERDECZNE ŻYCZENIA Z OKAZJI DNIA NAUCZY
CIELA, WIELE OSIĄGNIĘĆ W PRACY DYDAKTYCZ
NO-WYCHOWAWCZEJ, DUŻO RADOŚCI W ŻYCIU 
OSOBISTYM SKŁADA WSZYSTKIM NOWOHUCKIM 
NAUCZYCIELOM

KOMITET DZIELNICOWY PZPR W N. HUCIE
*

Z okazji Dnia Nauczyciela przesyłamy gorące pozdro
wienia szerokiej rzeszy pedagogów pracujących nad wy
chowaniem i Kształceniem dzieci, młodzieży oraz pra
cowników dla naszego Kombinatu.

Imponująca rozbudowa Huty im. Lenina stawia coraz 
wyższe zadania przed organizatorami i realizatorami 
procesu kształcenia i wychowania młodego pokolenia, 
lepszego przygotowania ogólnego i fachowego już pra
cujących i przyszłych hutników. Wykonanie tego zadania 
w ogromnej mierze uzależnione jest od wkładu pracy, 
wysiłku i osobistego zaangażowania kadry pedagogicznej.

Doceniane dotychczasowe wyniki Waszej trudnej, 
lecz pięknej pracy, serdecznie dziękujemy Wam za po
niesiony trud i życzymy Jak najowocniejszych sukcesów 
w pracy zawodowej, wiele pomyślności i szczęścia w ży
ciu osobistym.

KOLEKTYW KIEROWNICZY HUTY IM. LENINA

JEST ZWYKŁY DZIEŃ 
NAUCZYCIELA: NAUCZANIE I 
MATCZYNA CZY OJCOWSKA 
TROSKA O JAK NAJLEPSZE 
WYCHOWANIE NOWOHUCKICH 
DZIECI I MŁODZIEŻY. REDAK
CJA NASZA DZIĘKUJĘ W IMIE
NIU CZYTELNIKÓW „GŁOSU” I 
WŁASNYM WSZYSTKIM NAU
CZYCIELOM Z NOWEJ 
ZA ICH GORĄCE 
RE OFIAROWUJĄ 
NIOM.

ŃA ZDJĘCIU:
SZKOLE NR 81.

HUTY
SERCA, KTO- 
SWOIM ucz-

LEKCJA W

Dyr. na'-zelny PPB HiL mąr Ini. 
Henryk Vogt przyjmuje sztandar 
przechodni.

Sztandar przaeliodn' 
dla najlepszej w krain 

załegi PPB HiL
Wielki i bardzo cenny suk

ces odnicsia w swojej pracy 
załoga budowniczych Huty im. 
Lenina. Zdobyła ora — dzięki 
najlepszym wynikcm produk
cyjnym i ekonomicznym — 
pierwsze miejsce wśród wszy
stkich przedsiębiorstw budow
lanych w kraju, tytuł przodu
jącej załogi oraz sztandar 
przechodni Rady Ministrów 
PRL i Centralnej Rady Zwią
zków Zawodowych. W uroczy
stości przekazania sztandaru

(Dckończenie na str. 2.)

8 marten 
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Wśród załóg podejmujących 
i realizujących zobowiązania 
nie brak też remontowców z 
Oddziału Hutniczego Przefsię- 
bioibtwą Remontowego? Oto 
ostatnio brygada ub.egająca 
się o tytuł BPS oraz grupa 
działania ZMS zmiany „A?

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Na pytanie to należy dać 
odpowiedź, przeglądając 
pełny bilans pracy Huty 
w okresie 3-ch kwartałów. 

Wyniki produkcyjne są na o- 
gół znane załodze z wcześniej
szych informacji na łamach 
prasy, różnego rodzaju od
praw czy też z bieżącej pracy.

Z tej też przyczyny zagad
nienia tego nie chcę szczegó
łowiej omawiać i tylko dla 
przypomnienia warto infor
macyjnie podać, że bilans ten 
jest bardzo niekorzystny i nie 
można z niego być zadowolo
nym. Okres 3-ch kwartałów 
niedoborem zamknęły: Wiel
kie Piece ok. 29 tysięcy ton 
surówki. Stalownia ck. 39 tys. 
ton stali. Walcownie Wstępne 
— 52 tys. ton kęsisk i 11 tys. 
ton kęsów. Fozostałe walcow
nie. z wyjątkiem drobnych 
profili, również, nie wykonały 
w pełni swych planów.

Wprawdzie plan produkcji 
towarowej Huty za 9 miesię
cy wykonano. w 102.3 proc., 
ale został c-n osiągnięty z do
datkowych źródeł pokrycia 
jak: sprzedaż wlewków dla 
CSRS, sprzedaż blach kawał
kowych i przewalcowanie pro
fili drobnych dla ZSRR. Gdy
by nie w. w. źródła pokrycia 
plan produkcji towarowej zo
stałby wykonany tylko w 
98,2 proc.

Nie lepiej przedstawiają się 
— za ten sam okres — wyni
ki pracy Huty pod względem 
ekonomicznym. Plan akumu
lacji za 9 miesięcy został wy
konany w 84,7 proc. Plan ob-

ponadplanowa strata ną od
siewie koksu z powozu jego 
niedostatecznego . sortowania 
wyniosła ck. 20 min zł;

w samej tylko Stalowni 
Martenowskiej przekroczenie 
normy zużycia osprzętu na 
tonę stali, przekroczenie zuży
cia materiałów ogniotrwałych 
oraz ponadplanowe wybraki 
spowodowały zwiększenie ko
sztów o ponad 109 min zł;

nieosiągnięcie planowanego 
wskaźnika uzysku w Walcow
ni Zimnej ok. 30 min zł;

98 awarii, które zdarzyły się 
w tym czasie w poszczegól
nych wydziałach

niźki kosztów własnych — za
ledwie w 0,7 proc, na plano
wane 5,2 proc. Nieosiągnięcie 
przez Hutę planowanego 
wskaźnika obniżki kosztów 
własnych jest głównym źró
dłem niewykonania planu a- 
kumulacji. Przyczyn tego sta
nu rzeczy należy szukać prze
de wszystkim w niedosta
tecznej trosce ¡mo
bilizacji na codzień 
poszczególnych kie
rownictw społecz- 
no-go spodarczych, 
jak również każde
go' c z ło n k a naszej 
hutniczej z a. log i. . ____ r__„......
Mobilizacja jedynie wokół wy- straty ok. 12 min zł i nievzy- 
kenan’a ilościowych zadań konanie z tego tytułu produk- 
prcdukcji, bez oglądania się _ cji wartości 57 min zł;
ile nas to kosztuje, musiala ’ za przetrzymywanie obcego 
dać taki, a nie inny rezultat, taboru kolejowego w oma- 
Na poparcie tego warto podać wlanym okresie Huta zapla- 
kilka pozycji, które w głów- . c’'a Kar-X. ponad 12 min zł;

7‘Wy'“
krcczenie planowanych kosz- krcczona w 33 proc. 
tów: (Dokończenie na str 2)

przyniosło

Dążymy flo coraz lepszych 
wyników nauczania i wychowania 

(Rozmowa z l-spettorem Wydziału Uśwlary Friz. DRI Tadeuszem Brasiem)
TOW. TADEUSZ BRAS OD DZIEWIĘ

CIU Z GÓRĄ LAT PRACUJE W NO
WEJ HUCIE. JAKO INSPEKTOR SZKOL
NY DZIELNICY POSIADA OGROMNĄ 
ZNAJOMOŚĆ SWYCH ZAWODOWYCH 
SPRAW. PRZECIEŻ ZACZYNAŁ PRA
CE W NOWEJ HUCIE WÓWCZAS, GDY 
ISTNIAŁY W NIEJ TYLKO 2 SZKOŁY 
PODSTAWOWE. DZIŚ JEST OCZYWI
ŚCIE ZUPEŁNIE INNA SYTUACJA. 
I OD TEGO WŁAŚNIE ROZPOCZYNA
MY NASZĄ ROZMOWĘ Z OKAZJI DNIA 
NAUCZYCIELA. KTÓRY W BR. SZCZE
GÓLNIE UROCZYŚCIE PRZYGOTO
WAŁ KOMITET DZIELNICOWY FJN 
W NOWEJ HUCIE.

— Jakie miejsce zajmuje szko’ni- 
ctwo Nowej Huty w ska’i m. Krako
wa, inaczej mówiąc, jaki jest jego cię
żar gatunkowy?

— Wśród 6 dzielnic Krakowa Nowa 
Huta wyróżnia sie najwyższą ilością 
przedszkoli, szkół podstawowych i uczą
cej się młodzieży. Silnie rozwinęło się 
w naszej dzielnicy szkolnictwo ogólno- 
kszta’cące. a szczególnie zawodowe. Po- 

• nad 7 tysięcy młodzieży, nie licząc szkół 
zakładowych dla pracujących, uczęszcza 
do tych właśnie szkół. N'ezależnie od te
go w szkołach podstawowych Nowej Huty 
uczy się 17.300 młodzieży, a przedszkola 
zabezpieczają opiekę 2.967 dzieciom.

— Wychowanie i nauczanie powie
rzone są z pewnością równie licznej

proporcjonalnie grupie nauczycieli 
i wychowawców...

— W tej chwili w szkolnictwie podsta
wowym pracuje 540 nauczycieli, z czego 
52 proc, posiada wykształcenie dodatkowe, 
tj. Studium Nauczycielskie, względnie 
studia wyższe. ; W związku z reformą 
szkolnictwa notujemy duże zrozumienie 
potrzeby dalszego kształcenia się przez 
nauczycielstwo. W roku bieżącym do
kształca się 55 nauczycieli szkół podsta
wowych, w tym: 42 osoby na Studium 
Nauczycielskim, a 13 w Wyższej Szkolę 
Pedagogicznej.

— W jaki sposób doskonali się u nas 
metody pracy nauczycielskiej?

— Z dużą pomocą przychodzi w tych 
sprawach nauczycielstwu Ośrodek Meto
dyczny w Nowej Hucie, którego instruk
torzy, specjaliści z poszczególnych przed 
miotów docierają do wszystkich szkól z 
fachową pomocą.

— Co najbardziej (i jednocześnie no
wego) absorbuje nauczycieli szkól no
wohuckich w związku z reformą szkol
nictwa?

— Jesteśmy w trakcie poznawani« 
realizacji nowego orogramu nauczania

w klasach od I do IV. Istotną jego tre
ścią jest idea zbliżenia życia do dziecka. 
To powoduje szukanie nowych dróg, lep
szych metod pracy, gromadzenie potrzeb
nych pomocy naukowych i organizowa- 

(Dokończenie na str. 5)
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FOT. ST. GAWLIŃSKI

Na zdjęciu od góry: brygadzista 
Zdzisław Kruc, Stanisław Kowal- 
eryk, Zygmunt Surowiec, Wi-nld 
Zaród, Władysław Zimny, Ma
rian Wasilewski.

mm
Przodującym wydziałem w Trans

porcie Kolejowym huty jest Wydział 
Remontu Taboru Kolejowego, a jedr.ą 
z najlepszych brygad, brygada remon
tu spalinówek Zdzisława Kruca. Nowa 
specjalność — do niedawna nie mie
liśmy w hucie w ogóle lokomotyw 
spalinowych, a zespół już doskonale 
radzi sobie z zadaniami remontowymi. 
Skrócił or. normatyw postojowy, osią
ga wysoką jakość wykonywanych na
praw- Brygada Z. Kruca przoduje w 
pracy zawodowej i społecznej. jest 
zawsze pierwsza w podejmowaniu zo
bowiązań.

Jej członkowie: Zdzisław Kruc. Sta
nisław Kowalczyk, Zygmunt Surowiec, 
Witold Zaród, Władysław Zimny Ma
rian Wasilewski. Józef Józefowśki i 
Jan Bochenek ubiega’ą się o zaszczyt- 
r.y tytuł Brygady Prący Socjalistycz
nej. W rywalizacji z dwema pozosta
łymi brygadami TK, które dążą rów
nież do zdobycia tytułu, jak na razie 
odnoszą same sukcesy. Obok pracy 
zawodowej duży nacisk kładą na pod
noszenie swych kwalifikacji: Józefow- 
ski i Bochenek bawią właśnie na 
kursie specjalistycznym w C-dańsku, 
Kowalczyk uczy się w szkole ogólro- 
kształcącej, a Wasilewski zapisał się 
ostatnio do Technikum Kolejowego.

Wysokie kwalifikacje własne, tro
ska o dyscyplinę, wzajemne podcią
gacie sie wzwyż — oto „tajemnica” 
dobrej pracy zespołu. No i oczywi
ście, czynnik -bynajmniej nie margir.e- 

• sowy: atmosfera szczerej przyjaźni i 
koleżeństwa.
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Czy zrobiliśmy wszystko 
co do nas należało?

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Tych kilka pozycji wyraź

nie wskazuje na to. że źródeł 
przekroczenia kosztów należy 
doszukiwać się przede wszyst
kim na „własnym po-dy/órku”, 
a nie w realności wskaźników 
i w przyczynach obiektyw
nych. Przekroczenia zużycia 
osprzętu na tonę stali o ok. 
4 kg nie można tłumaczyć je
dynie zmianami typu wlew
nic, wprowadzeniem systemu 
4-brygadowego i naborem no
wej niewyszkolonej załogi, ale 
również niedociągnięciami w 
zakresie dyscypliny technolo
gicznej i organizacji pracy. 
Główne źródło przekroczenia 
wskaźnika zużycia materia
łów ogniotrwałych leży w 
marnotrawstwie i zbyt niskim 
wtórnym ich odzysku oraz w 
niewłaściwej organizacji i ja
kości przeprowadzanych re
montów’. Nieosiąganie wskaź
nika uzysków w walcowniach 
— to w wielu wypadkach u- 
krywar.ie własnych błędów i 
niedociągnięć, tłumaczonych 
złą jakością otrzymywanej 
stali.

Powszechnym zjawiskiem 
prawie we wszystkich wy
działach Huty staje się prze
kroczenie planu kosztów re
montów. Jest to m. in. sku
tek dużej awaryjności, wyni
kającej" z" nieprzestrzegania 
instrukcji technologicznych, 
złej konserwacji, przeglądów 
i obsługi powierzonych agre
gatów. Oddzielne zagadnienie 
w tych sprawach stanowi go
spodarka materiałami i czę
ściami zamiennymi. Utarła się 
w Hucie prawie we wszyst
kich wydziałach dziwna pra
ktyka „chomikowania” w ma
gazynach podręcznych wszel
kiego rodzaju materiałów i 
części zamiennych. Taka poli
tyka jest szkodliwa i znie
kształca wyniki ekonomiczne 
naszej gospodarki. Materia
łami pobranymi z magazynów 
centralnych zostają obciążone 
koszty poszczególnych wy
działów oraz koszty ogólno
zakładowe, gdy tymczasem 
materiały leżą w maga
zynach podręcznych. Istnieje 
konieczność przeprowadzeńiji 

' inwentury j zalegalizowania

Sztandar przechodni 
dia PPB HiL

(dalszy ciąg ze str. 1)' 
która odbyła się w hali spor
towo-widowiskowej huty w 
ub. sobotę wzięli m. in. 
udział: wiceprezes Rady Mi
nistrów tow. Julian Tokar
ski, I sekretarz KW PZPR 
w Krakowie tow. Lucjan 
Motyka, sekretarz CRZZ tow. 
Zygmunt Gmitrzak, wicemi
nister resortu budownictwa i 
przemysłu materiałów budow
lanych tow. Stefan FarjaSzew- 
ski. przewodniczący ZG ZZPB 
1MB tow. Feliks Papiernlak. 
Wśród gości znajdowały się 
także delegacje: zaprzyjaźnio
nej załogi budowniczych kom
binatu w Turoszowie. budow
niczych Huty im. Klementa 
Gotwalda w Morawskiej O- 
śtraWffi-- 'oraz''■przekazującej 
sztandar załogi Opolskiego 
Przedsiębiorstwa Budownic
twa Przemy słowego-

Po licznych przemówieniach, 
po gratulacjach i życzeniach 
wielu dalszych sukcesów w 
pracy dla zwycięskiej załogi 
PPB HiL, nastąpił uroczysty 
momer.t przekazania sztanda
ru.

W dalszej części uroczysto
ści odbyło się wręczenie Od
znak Budowniczego HiL nada 
nych 60 najbardziej zasłu
żonym pracownikom przez 
ministra budownictwa i ma
teriałów budowlanych. Odzna 
ki otrzymali m. ir..: tow. Lu 
cja.n Motyka, tow. Zbigniew 
Jaktis, tow- Marian Najduchc- 
v.-ski. tow. Andrzej Nowicki, 
dyr. nac’. PPB HiL mgr inż. 
Henryk Vogt, kierownik bu
dowy Zygmunt Adler, opera
tor Władysław Lazarczyk. 
brygadzista zbrojarzy Piotr 
Makowiecki, technik Józef 
Płaza, st. mistrz Józef Wacnik. 
»t. laborant Kazimierz Śliwa, 
dekarz Stanisław Rybak-

Dyplomy nadania tytułów 
F-rygady Pracy Socjalistycznej 
otrzymały najlepsze, wyróż
niające się zespoły budowni-

roku, ta
nim każ-

Hutę za

tychże magazynów, jako filii 
magazynów centralnych, a 
prawdopodobnie odnajdziemy 
kilkanaście milionów złotych 
kosztów faktycznie nie ponie
sionych.

O wynik ekonomiczny po
winien się troszczyć każdy 
członek naszej załogi, na każ
dym stanowisku pracy na co 
dzień, a nie tylko w okresie 
podziału funduszu zakłado
wego. Wtedy jest już za póź
no, bo pozostaje tylko nie
ubłagany wynik bilansowy i 
w zależności od tego jaki fun
dusz zakładowy został wypra
cowany przez okres 
ki będzie udział w 
dego pracownika.

Osiągnięcie przez 
okres 3-ch kwartałów niezbyt 
korzystnych wyników ekono
micznych a szczególnie nie
wykonanie planu akumulacji 
i obniżki kosztów własnych 
.spowodowało, że odpis na 
fundusz zakładowy w tym o- 
kresie wynosi tylko 14 min 
z! i jest mniejszy 
wypracowanego w 
nym okresie roku 
o ok. 4 min zł. Do 
ku pozostało już tylko 6 ty
godni, okres zbyt krótki, aby 
nadrobić straty całego roku 
— można je tylko zmniejszyć. 
Pozostaje jednak desyć czasu 
na wyciągnięcie wniosków z 
dotychczasowych niedocią
gnięć i na przygotowanie 
do wykonania niełatwych 
dań. oczekujących nas' w 
ku

od odpisu 
analogicz- 
ubiegłego 
końca ro

1963 r.
A. KOMÓRKA
Przewodniczący 

Rady Robotniczej HiL

się 
za- 
ro-

Skrócony remont
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

Wydziału Piecowego zobowią
zały się skrócić czas przebu
dowy pieca martenowskiego 
nr 8 w Stalowni o 6 piecogo- 
dzin. Zobowiązanie to jest o- 
becnie w trakcie realizacji-

Na apel o podejmowanie 
podobnych zobowiązań odpo
wiedziała j ' j
ZMS-owska w HPR oraz bry
gada młodzieżowa tow. Pie
trasa.

już organizacja

jd

czych. Do nich należą bryga
dy: Stanisława Kaczmarczyka 
z ZRI Tadeusza Batki z ZRI i 
Stanisława Burnoęa z Zarzą
du Budowlano- Montażowego 
nr 3. Najlepszymi natomiast 
wynikami we współzawodnic
twie pracy mogą poszczycić 
się załogi: ZB-M nr 3 „Wal
cownie'' (1 m), Zarządu Robót 
Inżynieryjnych <11 m). Zarzą
du Robót Wykończeniowych 
(III m ).

W części artystycznej uro
czystości .budowniczowie HiL, 
ich rodziny i goście, mieli o- 
kazję oklaskiwać doskonałą 
węgierską rewię 
„Paprika-coctail".

na lodzie

jd

TABEI.A WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ 

DO 14 BM. WŁĄCZNIE
planu 

105 
104 
102 
101 
101
100

94
93
97
99
36

wyroby siamotowe 
wyroby zasad, 
dolomit prażony 
wapno palone

ZMO —
Z..MO —
ZMO —
ZMO —
ZK — koks ogółem
ZK — koks wlelkopiec.
ZK — smoła
ZK — benzol
ZK — siarczan amonu 
Aglomerownia
Wielkie Piece — suTÓwka 
Wydz. Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeks.

Stalownia
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. surowa
„ „ gotowa

kęsy prod. surowa 
„ „ gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod. surowa

„ gotowa
Walcownia Zimna Blach 

blacha czarna prod. sur. 
>. >> got.

ocynk. prod, surowa 
„ „ gotowa

ocynow. prod. sur.
„ got.

transform, got.

blacha

blacha

blacha
Wydział Rur Zgrzewanych

prod, surowa 
u gotowa

101
39

101
lo.
101
120
117

100
94

00
67
25
39
S3
67
80

73
it

G

Pierwsze doświadczenia
rupa partyjna, to najniż
sze ogniwo w strukturze 

organizacyjnej, ma w co
dziennej pracy całej naszej 
organizacji w Pionie Głów
nego Mechanika szczególne 
znaczenie. To też pod hasłem 
usprawniania i polepszania 

pracy grup partyjnych roz
poczęliśmy w br. kampanię 
sprawozdawczo-wyborczą w 
46 grupach Pionu, 11 oddzia
łowych i 3 podstawowych or
ganizacjach partyjnych, o- 
bejmujących 505 członków i 
kandydatów partii.

Tegoroczną kampanię za
początkowaliśmy tradycyj
nymi już w hucie i mo'na 
powiedzieć powszechnymi, 
bo przeprowadzonymi z 
wszystkimi członkami i kan
dydatami partii rozmowami 
(rozszerzyliśmy je na aktyw 
społeczno-gospodarczy pio
nu). Rozmowy te pozwoliły 
lepiej poznać problematykę 
nurtującą organizacje i sta
ranniej przygotować się do 
samej kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej.

W przygotowaniach do zebrań 
sprawozdawczo-wyborczych du
żą rolę odegrała ocena dotych
czasowej działalności, anejiza 
braków oraz precyzowanie Już 
pewnych zamierzeń. Swoją 

działalność oceniały więc egze
kutywy OOP i POP, zespoły or
ganizacyjne, jak również i egze
kutywa KZ. W 
tych ocen wzięło 
towarzyszy niż w 
glym; wnikliwsze 
jak uważamy — 
sprawozdania.

przygotowan.'u 
udział więcej 
roku ubie- 

tci były — 
sporządzone

Kronika bhp

Notujemy poprawę
W ciągu 3 kwartałów br 

zaznaczyła się u nas w dzie
dzinie BHP dalsza znaczna 
poprawa sytuacji- Świadczą o 
tym najlepiej cyfry obrazują
ce ilość i częstotliwość wy
padków przy pracy. Tego ro
ku mieliśmy w hucie 20.7 proc, 
mniej wypadków niż za 3 
kwartały ub. roku. Spadek o- 
bejmuje wszystkie kategorie 
wypadków za wyjątkiem 
śmiertelnych. Wypadków n ■ 
kreślanych jako drobne mie
liśmy 51,5 proc., mniej, lekkich 
— 18.8 proc- mr.iej, ciężkich - 
21,5 proc, mniej. W omawia
nym okresie zdarzyło się jed- 
dnak aż 8 wypadków śmier
telnych co pogorszyło znacz
nie ogólny wynik huty. Dl* 
przypomnienia; były to wy
padki w Aglomerowni, w Str.-

si
43

107
115
101
101
101
101

Walcownia Drobnych Profili 
prod. surowa 

,, gotowa
Wydz. W-l prod. ogółem 
Wydz. W-l stal elektr.
Kuźnia
Wydz. W-3 prod. ogółem 
WKS 
Siłownia

Mamy już półmetek listopada 
i tylko niespełna 6 tygodni <lo 
końca roku, a szereg podstawo
wych oraz pomocniczych wydzia
łów huty pracuje bardzo nieryt- 
miaznie. Zamiast nadwyżek, k:ó- 
re są tak bardzo pożądane z u- 
wagi na bliski koniec roku, więk
szość wydziałów posiada w tej 
chwili niedobory. Najpierw kilka 
słów o załogach wywiązujących 
się w pełni ze swoich zadań. Do
brze pracują wszystkie wydziały 
ZMO, Zakład Koksochemiczny, 
Stalownia 1 Walcownia Zgniatacz.

Stalownicy wykonali do 14 bnt. 
102 proc, planu co oznacza nad
wyżkę produkcyjną w ilości 1618 
ton stall. Jeżeli za ilość stali na
leżą się tej załodze słowa uzna
nia, to niestety jakość stali budzi 
poważne obawy. Główną przyczy
ną są wady materiałowe, łuski, 
pęknięcia i naderwania. Z tego 
powedu znaczna część materiału 
wymaga bardzo dokładnego czy
szczenia przez Walcownię Zgnia
tacz. Oczywiście nie sprzyja to 
dobrej i wydajnej pracy. Kilka 
przykładów zmarnowanych wyto-

W wyborach <!o grup partyj
nych wzięło u nas udział śre
dnio ponad £6 proc, członków 1 
kandydatów. W rezultacie do
konanych wyborów ponowne 
piastuje funkcję grupowych par. 
tyjnych 19 towarzyszy, nato
miast 27 innych, nowych, posia
da odpowiednie doświadczenie 
lub też duży staż w pra:y par
tyjnej.

Głównymi problemami w 
dyskusjach, na zebraniach 
wyborczych grup były 
działalność produkcyjna 
społeczno-polityczna.

i

O CZYM DYSKUTOWANO

W wydziale W-l wiele u- 
wagi towarzysze poświęcili 
problemowi zmniejszania 
ilości wybraków, polepszania 
technologi produkcji i prze
strzegania surowej dyscypli
ny w tej dziedzinie przez 
członków partii. Natomiast 
w W-3 mówiono dużo na te
mat rytmiczności produkcji, 
polepszania pracy komórki 
planowania przywarsztato- 
wego, obiegu dokumentacji 
i rytmiczności spływu zle
ceń.

W czasie dyskusji stwier
dzono, że kierownictwo i do
zór techniczny nie dość wy
magające ustosunkowują się 
do niezdyscyplinowanych pra
cowników, nie wywiązują
cych się ze swych obowiąz
ków, nie przejawiających 

troski o mienie społeczne. 
Pod adresem dyrekcji huty 
postulowano przyśpieszenie 
realizacji wniosków, doty-

lownł, w Walcowr.l Gorącej, w 
Walcowni Drobnej (2), w Wy
dziale Kolejowym (2) i w Si
łowni.

Analiza wypadków najcięż
szych wykazuje, że podstawo- 
wą ich przyczyną jest lekce
ważenie przepisów i zarzą
dzeń. lekkomyślność, stosowa
nie niewłaściwych metod pra
cy i narzędzi, brak rozeznania 
w grożącym niebezpieczeń- - 
stwie.

Do wydziałów, w których 
nastąpił wzrost liczby wy
padków. zaliczają się Wielkie 
Piece i Walcownia Drobna. 
Natomiast obniżka wystąpiła 
w Stalowni, w Walcowniach 
Zimnej i Gorącej Blach, w 
Odlewniach, w W-17. w ZK i 
w ZMO.

jd

pów z ostatnich dni:- wytop nr 
91399 — na złom prszió 103 tony 
siali, wytop nr 0’3800 — zabruko
wano 105 ton stali, wytop nr 091393 
— na złom poszło 50 ton stali, 
wytop nr 54360 — złom 32 tony 
stali, wytop nr 33857 (nie trafio
ny) — na złom poszło 47 ton stall, 
wytop 072465 — na złom poszło 43 
tony stali.

Uzysk w Walcowni Zgniatacz 
Jest obecnie niższy niż poprze
dnio, wynosi bowiem 82 proc. 
Wzrosła także ilość wybrakow 
(jeszcze niedawno było ich 3,7 
proc, obecnie jest 4,3 proc.). Pod 
względem ilości produkcji załoga 
Walcowni Zgniatacz posiada prze
kroczenie planu i tak w asorty
mencie kęsisk 1044 ton i w asor
tymencie kęsów 1475 ton.

Zadań planowych nie wykonuje 
w dalszym ciągu załoga Wielkich 
Pieców, której niedobór wynosi 
obecnie 3313 ton surówki. Pod 
planem znajdują się również za
łogi Walcowni: CorąceJ, Zinmel, 
Profili Drobnych 1 Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Walcowni Gorącej 
Blach brak Jest do planu 2762 ton 
blachy, .ale na plus załogi trzeba 
zapisać dobrą jakość produkcji. 
Wybrak nieużyteczny kształtuje 
się obecnie poniżej obowiązującej 
normy (0,54 proc, na 0.60 proc.). 
Również ilość niedowalcowań jest 
bardzo mała (0,42 proc.). Najwięk
sze odrzuty materiału są ostatnio 
spow'otlowane przekraczaniem - to
lerancji szerokości blachy. Zało
dze Walcowni Zimnej Blach 
kuje w tej chwili do planu 
ton blachy „czarnej”, 
blachy ocynkowanej 
blachy ocynowanej. 

bra-
4991

rżących brygady remonto
wej do przeprowadzania ka
pitalnych remontów poważ
nie zużytych obrabiarek, 
które mają obniżoną wydaj
ność.

W wydziale W-17 szeroko o- 
mawiano gospodarkę remonto
wa, wykorzystanie czasu pracy 
oraz jej organizację, braki we 
współdziałaniu dołowych kolek
tywów. Poważnej krytyce pod
dano s’abe zainteresowanie wy
działów produkcyjnych służbą 
utrzymania ruchu 1 jej potrze
bami, Jak również niedocenianie 
gespodarki remontowej. Towa

rzysze z W-17 rozpatrywali spra
wę upartyjnienia dozoru 1 lep
szego 
partii 
wych. 
uwagi 
moralnej postawy, jak 
problemom ideologicznym. O- 
mawiano też stosunek członków 
organizacji do zadań produk
cyjnych, pracy organizacyjnej i 
obowiązków wynikających ze 
statutu partii.

rozmieszczenia członków 
w brygadach remonto- 
Poświęcili też oni w.e!e 
zagadnieniu ideowej 1 

również 
ideologicznym.

W SUMIE

można stwierdzić, 
kusja była bardzo 
ciekawa; zmierzała 
szczególności do eliminowa
nia braków ut-udnia'ących 
pracę na stanowiskach ro- .

że dys- 
żywa i 
ona w

Fełnym głosem
o sprawach młodzieży

Ed- 
dyrektor 
B. Koło-

Tematem obrad ostatniej e- 
gzekutywy Komitetu Fabrycz
nego Huty im. Lenina była o- 
cena dotychczasowej działal
ności Fabrycznej Organizacji 
ZM3 w kombinacie. Obok 
członków egzekutywy J<F U- 
czestniczyli w niej członkowie 
sekretariatu Komitetu Fabry
cznego ZMS, I sekretarz KM 
ZMS w Krakowie tow. 
ward Robak oraz 
naczelny Huty tow. 
myjski- Podstawą do dyskusji 
były informacje: I sekretarza 
KF ZMS tow. St. Gancarczyka 
i zespołu powołanego przez 
1<F PZPR.

Z przedłożonych egzekuty
wie materiałów wynika, że na 
przestrzeli? ' óStStnitfgfl łoku 
działalność hutniczej organi
zacji młodzieżowej opierała się 
głównie na kontynuacji przy
jętych wcześniej kierunków 
pracy. Stąd też w wielu ogni
wach wydziałowych występuje 
pewne ostudzenie zapału, jaki 
winien cechować młodzież; po
ważna część składu osobowego 
organizacji, to ludzie już w 
pełni dojrzali życiowo, którzy 
poprzez przygotowanie teore
tyczne i nabyte doświadczenie 
zawodowe nie różnią się w ja
kiś szczególny sposób od pozo
stałej załogi, stąd też wielu z 
nich przynależność do organi
zacji traktuje zbyt formalnie.

Stosunkowo największe o- 
siągnięcia uzyskano w zakre
sie inicjowania współzawodni
ctwa o tytuł Brygady Pracy 
Socjalistycznej i organizowa
nia brygad młodzieżowych. W 
wyniku wieloletniej działalno
ści w chwili obecnej tytuł BPS 
posiada już 11 brygad, a 50 o 
niego się ubiega. Jednak wy
łania się problem, co robić da
lej w tej dziedzinie.

Duży krok naprzód uczynio
no w zakresie przygotowania 
załogi do zdobywania tytułów 
kwalifikacyjnych, jednak na 
skutek napotkania w wydzia
łach szeregu przeszkód, wy
niki akcji są na razie mierne. 
Duże osiągnięcia i to na skalę 
ogólnokrajową ma hutniczy 
ZMS w dziedzinie prenumera
ty czasopism młodzieżowych, 
wymiany doświadczeń z inny
mi organizacjami zakładowy
mi oraz organizacji kurso-o- 
bozów.

Większość dyskutantów pod
kreślała potrzebę sprecyzowa
nia programu działania aktu
alnie najbardziej potrzebnego 
młodzieży szukającej dla sie
bie właściwego miejsca w 
produkcji i środowisku. Zwią
zek musi zapewnić młodzieży

Zycie partii

boczych. Pomogła ona w 
lepszym przygotowaniu ze
brań sprawozdawczo-wybor
czych w OOP. Niewątpliwie 
fakt, iż w bieżącej kadencji 
dzięki stale korygowanej i 
ulepszanej pracy w grupach 
partyjnych i oddziałowych 
organizacjach. mogliśmy 

przyjąć €5 nowych kandyda
tów do partii, jak i inny, że 
wzrosła dyscyplina i frek
wencja na zebraniach OOP 
sięgająca średnio 91 proc. — 
świadczą, iż praca partyjna 
i działalność społeczno-poli
tyczna są u nas bardziej 
prężne.

Wicie wniosków, nową aktual
nie ocenę «ytaacjl, twórcie g’o. 
sy krytyki, przyniesy zebr.-nia 
sprawozdawczo-wyborcze w od- 
działowych organizacjach partyj
nych. Doświadczenia jak i my
śli nasuwające się z przebiegu 
tej części kampanii wyborczej, 
postaram się omówić w innym 
artykule. Tutaj sygnalizuję tyt
ko, że podjęliśmy decyzję zwo a- 
nia ogólnego zebrania wszyst- 
k'ch członków partii w naszym 
Pionie, które zsumuje i oceni 
przebe- tegorocznej kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej.

TADEUSZ PŁASZEWSKI 
I sekretarz KZ PZPR 

w Pionie Gł. Mechanika

n-.ożliwość. .pełnego wykorzjr- 
stanfa nuryiycłT : kwalifikacji 
oraz, rozbudzi zainteresowa
ni e -działalno ieią prz?ósj ębior- 
stwa i jego poszczególnych je
dnostek' składowych.

. Szczególnie- ¿«¿a-rola winna 
przypaść, organizacji „ młodzie
żowe j w. chwili obecnej we 
wdrażaniu do produkcji sze
roko pojętego postępu techni
cznego i racjonalizacji.

W pracy idecwo-wychowa- 
wczej należy całą działalność 
ściśle wiązać z stosunkiem 
młodego człowieka do zagad
nień stanowiska pracy, miej
sca zamieszkania i współżycia 
w środowisku. W dalszym cią
gu za mało młodzieży pracują
cej korzysta z placówek kul
turalno-oświatowych znaj
dujących się na terenie mia
sta. Osobne, bardzo ważne za
danie spoczywające na kiero
wnictwie Komitetu Fabrycz
nego ZMS. to praca pplitycz- 
no-wychowawcza z młodzieżą 
uczącą się w Przyzakładowej 
Szkole ula Młodocianych i 
stanowiącą poważny rezer
wuar przyszłych kadr kombi
natu. Na marginesie warto 
dodać, iż wnioski wysunięte 
na egzekutywie dowodzą je
szcze raz, że ZMS i cała mło
dzież pracująca w kombinacie 
ma szczerego przyjaciela i 
wychowawcę w organizacji 
partyjnej.

J. WOSIK
•••••••••••••••<

taż na 25 grudnia!
Wśród wielu podjętych P- 

statnio zobowiązań wyróżr.ia 
się postanowienie załogi Wy
działu Mechaniczno-Konstruk- 
cyjnego- Zobowiązała ..się. ona 
wykonać z dania planu rocz
nego do 25 grudr.ia.. Ogólna 
wartość wszystkich zobowią
zań wynosi 4.693.600 zł.

A oto jaki jest udział załóg 
noszćźególnych oddziałów W-3. 
Załoga Ku^ni wykona..!67 ton 
wyrobów kutych ponad plan. 
Warsztat Konstrukcji Stalo
wych dostarczy 350 ton kon
strukcji więcej nii przewidu
ją jego zadar.ia- Poza tym za
oszczędzi drogi materiał 
wykonując ze złomu 45 ton 
konstrukcji stnlowyeli. Załoga 
Wydziału Mechanicznego wy
kona 160 ton części zamien
nych ponad zadania planu 

■roczr.cgo. Oprócz tego przez
nacza ona — rozumiejąc tru
dności z jakimi borykają się 
stalownicy — 3 tys. maszyno- 
godzin ponad limit dla Sta
lowni. jd
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Przed V Kongresem Zw, Zew.

Omawiamy postulaty z delegatami
Szkoda, że na spotkanie przewodniczących 

i sekretarzy Wydziałowych Komisji Kobie
cych HiL z delegatami na Kongres przybyto 
tak niewiele osób. Mimo *o dyskusja wokoł 
spraw kobiet, wokó! zagadnień, z jakimi na
si delegaci po. ac.ą go t.arszawy, była żywa 
i pełna interesujących sformułowań.

Jest wiele problemów, których rozwiąza
nia domagają się pracownic^- naszej huty 
(ra spotkaniu mówiono głównie o interesach 
kobiet). Postulaty dzielą się na te, które mo
żna załatwić na miejscu, w samej hucie oraz 
na takie propozycje, jakie mogą być załat- 
w.one jedynie w skali ogólnokrajowej. Z 
pewnością wiele z nich będzie poruszonych 
na zbliżającym się Kongresie.

Zarówno zebrane aktywistki Komisji Ko
biecych. jak i delegaci Alfreda Skubek o- 
raz Jan Stefanik przew. RZ HiL podkreślali 
zgodnie, że w przemyśle, a konkretnie w HiL 
pracuje za mało kobiet. Daje się zauważyć 
dziwra niechęć kierownictw wydziałów do 
zatrudniania właśnie kobiet, chociaż jest 
Wiele takich stanowisk, na których mogłyby 
cne z powodzeniem zastąpić mężczyzn. Prak
tyka wykazuje, że Pracownice HiL wywiązu
ją się zupełnie dobrze z powierzonych im 

azków, a mimo to zdarzają się wy
padki Przenoszenia kobiet na gorzej płatne 
stanowiska. Chodzi tu zwłaszcza o pracowni
ce, którym niewiele już pozostało czasu do 
przejścia na. emeryturę czy rentę inwalidzką. 
Takie, podejście jest wysoce krzywdzące dla 
d’ugo'etnich pracownic i tym zagadnieniom 
więcej miejsca w swej pracy muszą poś
więcić organizacje związkowe.

Problemem wiążącym się z tą sprawą jest 
pilna potrzeba budowy w Nowej Hucie du
żego domu dla ludzi starszych i samotnych, 
nieposiada.iących bliskiej rodziny, mieszka
jących niejednokrotnie w krępujących wa- 
rukach w ho'elach robotniczych. Postulowa
no o jak najszersze przydzielanie garsonier

dla ludzi starszvch i samotnych, zarówno 
kobiet, jak i mężczyzn.

Niezmiernie v. aż:.,, m problemem, który z 
pewnością znajdzie odbicie na V Kongresie, 
jest przedłużenie urlopu macierzyńskiego do 
4 miesięcy, jak to ma miejsce w Związku 
Radzieckim i w Czechosłowacji. Projekt ten 
podyktowany jest przede wszystkim troską 
o zdrowie matki i dziecka. Pracownicy HiL 
domagają się poza tym wprowadzenia 4-bry- 
gaduwego ruchu pracy we wszystkich wy
działach, co jednak na razie - jak stwier
dził Iow. Stefanik — nie bcdzne możliwe do 
zrealizowania. Zmiany te przewidziane są w 
roku przyszłym tylko w takich wydzia’ach 
huty, jak Wielkie Tiece. Aglomerownia. Ko
ksownia i ewentualnie Walcownie Wstepne.

W dłuższym wystąpieniu naszego delega
ta na V Kongres tow. Stefanika znalazło 
się wiele istotnych zagadnień związanych 
z działalnością organizacji związkowej HiL. 
Nasz delegat zwrócił uwagę na fakt, że o in
teresy kobiet powinny walczyć ich przedsta
wicielki, a niestety aktyw kobiecy w hucie 
jest bardzo szczunły i niewiele osiągnięć mo
żna mu przypisać. Brak jest kobiet w komi
sjach mieszkaniowych poszczególnych wy
działów. w komisjach kwalifikujących dzieci 
do żłobków i przedszkoli, również podział 
miejsc na kolonie letnie odbywa się baz u- 
działu kobiet. Działalność krrmsii ko
biecych wymaga wiec radykalnej poprawy, 
co pozwoli na rozwiązanie wielu istotnych 
problemów.

Postulaty, uwagi i ż-czenla pracownic o- 
raz całej załogi HiL delegaci nasi przc'sżą 
na Kongresie. Zagadnienia te zostaną szcze
gółowo i wnikliwie przedyskutowane przez 
delegatów z całego kraju, a jeżeli tylko ist
nieć będą możliwości, na pewro wiele po
stulatów znajdzie swe odzwicrcicd'enie w 
ret-ał-ch V Kongresu Związków Zawodo
wych. (dr)

Z narady inwestycyjnej 
Przed budowniczymi huty 

sfojg nowe 
odpowiedzialne zadania
W ub. tygodniu odbyła się 

w Hucie im. Lenina narada 
inwestycyjna poświęcona o- 
mówieniu węzłowych proble
mów rozbudowy kombinatu 
w ciągu najbliższych lat. O 
wielkiej wadze' i znaczeniu 
tej „sztabowej” konferencji 
świadczy najlepiej udział w 
niej wicepremiera tow. Ju
liana Tokarskiego, wicemini
strów budownictwa i MPC 
tcw. tow. Farjaszewskiego i 
Kaima, dyrektorów naczel
nych HiL i FPB HiL tow. 
tow. Kołomyjskiego i Vog- 
ta, przedstawicieli inwesty
cji, PPB HiL. przedsiębiorstw 
budowlano-montażowych i 
subwykonawczych.

Bardzo trudno z bogatej 
problematyki narady wybrać 
jakieś podstawowe sprawy, 
wydaje się jednak, że zasłu
guje na szersze omówienie o- 
cena dotychczasowej pracy 
budowniczych HiL (oczywiś
cie w. br.) postęp robót na 
podstawowych kompleksach 
oraz najbliżs-e zadania stoją
ce przed budowniczymi w la
tach 1963—1934.

'Wyniki pracy budowni
czych huty za 10 miesięcy br.
wskazują na to, że roczny 
plan — zarówno mierzony 
wykonaniem wartościowego 
przerobu, jak i rzeczowego 
zakresu robót, będzie zreali
zowany. Zanosi się nawet na 
przekroczenie zadań w dwu 
podstawowych kompleksach. 
t-:. na budowie stalowni kon- 
wertorowo-tlenowej i drugiej 
aglomerowni. Załoga Mosto
stalu zamontuje na tych o- 
biektach w br. ok. 2 tys. ton 
konstrukcji stalowych wi*cej 
niż przewiduje p’an. Ogólny 
postęp robót — według oce
ny zast. dyrektora inwestycji 
H:L inż. A. Kunca — jest 
dobry i nie budzi większych 
obaw o dotrzymanie tegoro- 
c*nvch terminów. W kom
pleksie stalowni konwerto
rowej na ważniejszymi, li- 
mTu ącymi cało;ć obiektami 
są: tlenownia technolog‘c’na 
(budowa zac-nie się natych
miast po zburzeniu starej 
centralnej przychodni lekar
skiej). chemiczna oczyszczal
nia wody, dolomitownia nr 2, 
odlewnia wlewnic oraz ro
boty torowe.

Są jednak i opóźn:enia. na 
które należy zwrócić uwagę. 
A więc przede wszystkim o

późniona jest o ok. 6 miesię
cy budowa odlewni wlewnic. 
Obecnie, po otrzymaniu kon
strukcji stalowych i po o- 
twarciu frontu robót, można 
zacząć nadrabiać stracony 
czas. Bardzo istotne jest to, 
że odlewnia musi być goto
wa przed uruchomieniem 
stalowni konwertorowej. Nie 
najlepsza sytuacja panuje 
również na budowie dolomi- 
towni nr 2 i chemicznej o- 
czyszczalni wody. Tu należa
łoby więc skoncentrować 
wysiłki, dokładając wszelkich 
starań, aby wejść w nowy 
rok bez żadnych opóźnień i 
zagrożeń harmonogramu.

W dyskusji omówiono na
stępnie sytuację panującą na 
budowie aglomerowni nr 2 
oraz na obiektach rozbudo
wujących się, czynnych już

Otwarcie wystawy 
bez zaproszonych gości
Przed kilku dniami, stara

niem Wydziału Kultury Pre
zydium DRN i Towarzystwa 
Przyjaciół Sztuk Pięknych w 
Salonie Wystawowym TPSP 
otwarto II środowiskową wy
stawę artystów plastyków. 
Niestety na otwarcie nie 
przybyli zaproszeni gości?, 
ani nawet autorzy wystawio
nych prac, co niezbyt dob
rze świadczy o zainteresowa
niu ekspozycją najbardziej 

Równolegle z budową stalowni Konwertorowo Tlen owej trwają pomiary geode- Mechanizacja robót ta rowych. Przy pomocy tych urządzeń, podbijanie torów 
zyjne. Front robót staje się coraz szerszy. tłuczniem idzie szybciej i nie kosztuje tyle wysiłku. Fot. M, GŁADYSŁK

wydziałów hutniczych. Szcze
gólnie trudne i napięte są 
zadania przypadające do wy
konania w roku 1963 i 1964. 
Cechują się one poważnym 
wzrostem przerobu finanso
wego, a także zakresu robót 
budowlano-montażowych (ok. 
20 proc.). Do wykanan:a tych 
zadań nie wystarcza obecny 
potencjał PPB KiL, obawy 
budzi również istniejący stan 
nasycenia budów zmechani
zowanym sprzętem. W związ
ku z tym wicepremier tow. 
Julian Tokarski nałożył na 
głównego wykonawcę ’ budo
wy obowiązek sporządzenia 
dokładnego planu nakładów 
inwestycyjnych na najbliższe 
3 lata oraz przedstawienia 
konkretnych potrzeb, w za
kresie potencjału ludzkiego i 
wyposażenia, jd 

kompetentnych osób. Nie jest 
to zresztą odosobniony wy
padek, ponieważ otwarcie 
nowej wystawy z reguły od
bywa się właśnie w ten spo
sób — bez udziału przedsta
wicieli władz i samych ar
tystów.

Grafikę, malarstwo i rzeźbę 
reprezentuje na wystawie 19 
plastyków Nowej Huty, m. 
m. W. Gabrysiak, M. Kru
czek, R. Ledwos, Z. Lutom
ski, ,j. Manierki. L. Mianow
ski, K. Podsadccki, I,. Wra- 
nik-Bcrnhardt i J. Wróblew
ski. Szczególnie dużo prac, 
bo aż 7 wystawił M. Kruczek.

Mam pisać o zamierze- 
niach Domu Kultury Hu
ty im. Lenina na sezon 

jesienno . zimowo - wiosen
ny. Pczorn'e rzecz bardzo 
łatwa, bo wystarczy wziąć 
do ręki opracowany wcześ
niej plan perspektywiczny 
ZDK i artykuł gotowy.

Trudność polega na tym, 
i żeby na paru stronach ma

szynopisu omówić naszą — 
badż co bądź — bardzo sze
rokie plany. Dodatkową tru-

A JEDNAK
MIEBESfflil

dr.ość stanowi obawa, żeby 
nie przeholować w zamierzę, 
niach, gdyż podanie ich go 

i publicznej wiadomości — zo- 
i bowlązuje.

Kiedy przystępowaliśmy — 
w gronie kierownictwa 

ZDK - do opracowania planu 
perspektywicznego na bieżą
cy rok, wychodziliśmy z ge
neralnego założenia: zbli
żenie ZDK do załogi 
Kombinatu. Wprawdzie 
Dom Kultury istnieje już 7 
lat, to jednak jego więź z 
hutą jest niewystarczająca. 
Bierze się to chyba stąd, że 
wyrósł on nie jako integral
na część kombinatu, jaką jest 
dziś, lecz jako placówka 
związkowa przy hucie. A to 
jest dość zasadnicza różnica. 
Obecnie ZDK jest częścią 
huty z wszelkimi wynikają
cymi stad konsekwencjami. 
Należy przy tym dodać, że 
ZDK spełnia rolę Domu Kul
tury o zasięgu środowisko
wym.

Jednakże przyczyna słabej 
więzi z załogą leży nie tyl
ko po stronie ZDK — jak 
twierdzą bardzo często dzia
łacze administracyjni, związ
kowi i społeczni. — Tkwi cna 
także w samym kombinacie, 
między innymi przez trakto
wanie ZDK jako coś wysub
limowanego. coś co jest poza 
hutą, niemal obcego. Nie po
dzielając, rzecz jasna, tych 
opinii — jak już wspomnia
łem na początku — dążymy 
do ustalenia takiego progra
mu ZDK, który by odpowia
dał zainteresowaniom załogi. 
Bo to — naszym zdaniem — 
jest najistotniejsze. Aby zbu
dować dobry program, na
leży poznać zainteresowania 
odbiorcy. Celowi temu słu-

Bardzo interesujące są jego 
rzeźby np. „Leśny dziadek" i 
„Kanonik". Ciekawe są eks
pozycje J. Wróblewskiego pt. 
„Kosmonauci” i „Corrida”, 
„Katerdy” L. Mianowskiego : 
wiele innych.

Wystawa na pewno warta 
obejrzenia, przedstawia bo
wiem dorobek naszych plas
tyków, którzy niestety do
tychczas nie posiadają włas
nego salonu wystawowego w 
dzielnicy. Ekspozycja czynna 
będzie do końca listopada br.

(bs) 

żyć będą systematyczne roz
mowy przedstawicieli ZDK z 
załegami. W tych dniach na
si koledzy odwiedzili ponad 
20 rad oddziałowych, zapo
znając aktyw społeczno-poli
tyczny (i zasięgając jego opi
nii) z programem ZDK.

Wrażenia i spostrzeżenia z 
tych odwiedzin posłużą jako 
wskaźnik dla dalszej pracy 
Domu Kultury.

BAROMETR
kulturalnych w
Przejdźmy teraz do samych 

zamierzeń. Otóż jednym z 
głównych kierunków działal
ności ZDK jest praca oświa
towo-wychowawcza. Mam tu 
na myśli nie tylko luźne od
czyty i prelekcje, ale przede 
wszystkim stałe formy dzia
łalności, • jak: Wieczorowe 
Studium Estetyki, Klub Mi
łośników Teatru, Klub Do
brej Książki. Kłub Zrób To 
Sam, Poradnia Wnętrz, 
Foradnia Estetycznego Ubio
ru oraz cykle spotkań dysku
syjnych pt.: „Prosimy o głos" 
i „Oskarżamy".

Wieczorowe Studium Este
tyki przeznaczone jest dla 
tych pracowników Huty i 
mieszkańców dzielnicy, któ
rzy interesują się filmem, tea
trem, literaturą i sztuka, i 
chcą pogłębić wiadomości z 
tych dziedzin. Szczególnym 
powodzeniem cieszy się cykl 
teatralny, prowadzony przez 
cr Aleksandrę Mianowską. 
Martwi nas to. że w niedo
statecznym stopniu korzysta
ją z tych interesujących wie
czorów — prelekcji inżynie
rowie i technicy Huty im. Le
nina,, którym przydałoby się 
poszerzyć swoją wiedzę (tech
niczną) — o elementy este
tyki.

Klub „Zrób to sam” ma na 
celu stworzenie możliwości 
nauczenia się i wykonania 
we własnym zakresie drob
nych prac z zakresu gospo
darstwa domowego, jak: na
prawa urządzeń elektrotech
nicznych (radio, pralka, lo
dówka, telewizor itp.), prace 
stolarskie (wykonanie rega
łów. ramki do obrazów itp.), 
przy konsultacji z pracownią 
wnętrz, wreszcie szero
ki wachlarz prac kobiecych 
jak szycie, gotowanie, etc. W 
ogóle praca wśród kobiet, to 
odrębny problem. Pozostaje 
on w kręgu naszych rozmy
ślań, a nawet uczyniliśmy

SPROSTOWANIE

Do naszej rozmowy z mgr S. 
Zdebską — sekretarzem Społecz
nego Komitetu Przeciwalkoholo
wego, zamieszczonej nieda
wno w Glosie Nowej Hu
ty wkradła się pewna nieści
słość. Mgr Zdebska nie jest mia
nowicie kierownikiem Poradni 
Zdrowia Psychicznego, lecz pra
cownikiem tej placówki. Za o- 
myłkę przepraszamy zarówno 
mgr Zdebską. jak 1 wszystkich 
naszych Czytelników. (dr) 

pierwsze próby w tym kie
runku. Mianowicie prowadzi
my dla pań (przyprowadza
jących swoje pociechy na lek
cje rytmiki), zajęcia z zakre
su opieki lekarskiej, z dzie
dziny kulinarnej itp. Czas 
dotąd tracony na jałowe po
gawędki, wykorzystywany 
jest na pożyteczną pracę.

Na dwie sprawy jeszcze 
przy tym rozdziale naszej 
pracy chcę zwrócić uwagę. 
Cykl spotkań „Prosimy o 
glos”, to trybuna dyskusyjna 
(nie prelekcje) nad zagadnie
niami, które naszym zdaniem 
wymagają aprobaty, względ
nie dezaprobaty — szerszego 
ogółu społeczeństwa. W 
pierwszej kolejności wzięliś
my tu na warsztat aktualną 
snrawę projektu zmian w Ko
deksie Rodzinnym. Fodc'-ny 
charakter będzie mieć spotka
nie „Oko w oko z telewizją”. 
Natomiast nieco różnić się 
ma cykl pt. „Oskarżamy”. 
Tu, uczestnicy spotkania we
zmą w nim udział nie tyl
ko jako dyskutanci, lecz tak
że w roli prokuratorów, wy
stępujących przeciw takim 
niezdrowym zjawiskom życia 
społecznego jak: alkoholizm, 
przestęoczość nieletnich itp.

Poza tymi cyklicznymi dzia
łami planuje się wiele róż
norodnych prelekcji o tema
tyce: światopoglądowej, po
litycznej, krajoznawczej, oby
czajowej itp.

JAN ZABICKI

W Irosce
o świeże powietrze
Okazuje się, że świeże, 

czyste powietrze staje się 
w dzisiejszej dobie coraz 
większym problemem. Po
stępująca industrializacja, 
budowa setek nowych 
zakładów produkcyjnych 
wywiera ujemne skutki 
w postaci zanieczyszczania 
atmosfery. Problemami 
tymi zajęła się ostatnio 
Sekcja Energetyki Prze
mysłowej Stowarzyszenia 
Elektryków Polskich — 
Oddział w Nowej Hucie 
oraz Główny Energetyk 
HiL. organizując konfe
rencję techniczną w hu
cie. Jej temat brzmią!: 
Ochrona atmosfery przed 
zanieczyszczaniem.

W czasie konferenc:i, 
ctóra zgromadziła wielu 
przedstawicieli zakładów 
przemysłowych i hutni
czych, wygłoszonych zo
stało kilka bardzo cieka
wych referatów. M. in. o 
wpływie zanieczyszczeń, 
emitowanych przez Hutę 
im. Lenina, na stan sani
tarny atmosfery Krakowa 
i na jego klimat — mówił 
mgr Leszek Dubiński ze 
Stacji Sanitarno-Epide
miologicznej, a o zanie
czyszczeniach atmosfery 
na stanowiskach pracy w 
HiL — mówił dr Ryszard 
Szwarc — kierownik La
boratorium Higieny Pracy 
ZLZ HiL.

Do ciekawych i posia
dających duże znaczenie 
dla naszej huty problemów 
omawianych na konfe
rencji. powrócimy w jed
nym z najbliższych nu
merów „Głosu". jd
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ZNAMY ICH Z MYŚLĄ o MŁODYCH
Stanisław Wodziński - Kierownik Działu Szkoienia HiL

Mgr Inż. Marian Jamróz
TECHNIKUM HUTNICZE

Pedagog z zamiłowa
nia. mgr inżynier z 
wykształcenia. Posiada 
za sobą 6-letnią pracę 
w szkolnictwie zawodo
wym był asystentem w 
Kr.kor.-dUm Instytucie 
Odlewnictwa, pracował 
i erzeuje w Zasadni- 
czpi Szkole Zawodowej 
dla Młodocianych w 
UiL. Od chwili otwar
cia jest również wykła
dowca metaloznawstwa,

obróbki cieplnej, odlewnictwa i fizyki w 
Technikum Hutniczym.

Chociaż posiada ■ wyższe wykształcenie 
techniczne oraz spore już doświadczenie 
praktyczne w pedagogicznym fachu, uczy 
się jeszcze ciągle i podnosi swoje kwali
fikacje. Każdy jego dzień wypełnia in
tensywna praca zawodowa, przygotowy-

wanie się do zajęć szkolnych, samokształ
cenie (bez tego nie może przecież obejść 
się wykładowca Technikum) i jeszcze stu
dia zaoczne w katowickiej Wyższej Szkole 
Pedagogicznej. Warto dodać, że inż. 
Jamroz awansował ostatnio na stanowisko 
zastępcy (do spraw pedagogicznych) kie
rownika Technikum Hutniczego dla Pra
cujących w HiL.

Uczniowie ZSZ i słuchacze Technikum 
lubią swojego profesora. Cenią go za roz
ległą wiedzę, którą tak chętnie przeka
zuje swoim wychowankom, za bezpośred
niość, życzliwość i za sprawiedliwość 
ocen. Chociaż bardzo surowy i wymaga
jący, cieszy się więc ogólną sympatią.

Zresztą hutnik-pedagog inż. Jamróz 
znany jest nie tylko ze swojej pracy w 
szkole. Równie dobrze jak wobec audy
torium uczniów, czuje się... na boisku 
piłkarskim. Bo hobby profesora, to piłka 
nożna. W Klubie Sportowym Hutnik peł
ni funkcję członka zarządu sekcji piłkar
skiej. Jak tylko czas mu na to pozwoli, 
biegnie na boisko pokibicować swoim 
chłopakom, (j.d.)

Mgr Klotylda Sosnówka
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA 
DLA MŁODOCIANYCH

Niełatwo jest zdobyć 
duże doświadczenie w 
krótkim stażu pracy 
pedagogicznej. A jed
nak potrafiła je uzyskać 
nauczycielka w ZSZ 
huty mgr Klotylda So
snówka. Sama jeszcze 
bardzo młoda, niewielki, 
zaledwie 3-letni staż 
pedagogiczny, a wyniki 
stawiają ją w rzędzie 
najlepszych, najofiar
niejszych nauczycieli

ZSZ. Bo mgr Sosnówka całym sercem 
ukochała swój zawód, zaangażowała się 
bez reszty. To najpiękniejsza praca — 
mówi.

Oboje z mężem trwale związali swoie 
losy z hutą. Ona — nauczycielka w przy
zakładowej szkole zawodowej, on pracu
je w Biurze Projektowo-Konstrukcyjnym. 
Poznaje więc specyfikę huty, dzięki cze-

Tadeusz lainlmkl
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

Szkoła otrzymała nie
dawno cenny nabytek. 
Po wielu trudach i sta
raniach otwarty został 
w ZSZ warsztat szkol
ny. Dzięki temu od ra
zu zupełnie inna stała 
się ranga instruktora 
praktycznej nauki za
wodu Tadeusza Waś- 
niowskiego.

Posiada on średnie 
wykształcenie zawodo
we (ukończył liceum

mechaniczne i kurs nauczycieli zawodu). 
Praktykę zdobył ucząc w szkołach Za
kopanego i Tarnowa. Obecnie stał się go
spodarzem nowego, świetnie wyposażone
go warsztatu szkolnego w Hucie im. Le
nina. Sam wniósł niemały wkład 'w or-

mu łatwiej jej trafiać do przyszłych hut
ników. A młodzież powierzona jej opie
ce wymaga bardzo dużego trudu, wysiłku 
i pracy. Trzeba dawać jej nie tylko wie
dzę, to jest jeszcze najprostsze, ale trze
ba wychowywać i wdrażać krok po kro
ku do niełatwej pracy hutnika.

Mgr Sosnówka uczy matematyki. Jej 
lekcje z tego — nie najbardziej łubianego 
przez młodzież przedmiotu — są napraw
dę interesujące. Nauczycielka i wycho
wankowie wykonali razem tablice mate
matyczne i inne pomoce szkolne. Na tym 
nie koniec, pozostającym w tyle uczniom 
podała pomocną dłoń; zostaje po lekcjach, 
wyjaśnia, pomaga, stara się zaszczepić 
przekonanie, że matematyka, to bardzo 
pożyteczny przedmiot, podstawa nowo
czesnej techniki.

W domu natomiast, po pracy zawodo
wej, gdy poprawi już przyniesione ze 
szkoły zeszyty i przygotuje się do następ
nej lekcji, poświęca swój czas rodzinie, 
zajmuje się gospodarstwem. Ciężko bar
dzo przy tym. bo mieszkanko malutkie 
(garsoniera), nie ma odpowiednich wa
runków. Gdyby można wymienić na więk
sze? (J-d.)
garażowanie tej jakie ważnej placówki, 
tworzonej zupełnie od nowa i prawie 
z niczego.

W ZSZ uczy się obecnie ok. 700 ucz
niów. Tutaj rośnie wykwalifikowana 
kadra przyszłych hutników, mechaników, 
mistrzów obróbki, elektryków. Wszystkie 
pierwsze klasy uzupełniają wiedzę teore
tyczną zdobywaną na lekcjach szkolnych, 
nauką praktyczną w warsztacie.

Instruktor Tadeusz Waśniowski dobrze 
rozumie swoje odpowiedzialne zadania, w 
jego pracy nie ma żadnej improwizacji 
ani łatwizny. Uczniowie otrzymują solid
ne podstawy na zajęciach praktycznych, 
przechodzą dobre przeszkolenie, które po
może im w przyszłej pracy. Instruktora 
cechuje spokój, opanowanie, cierpliwość. 
Tłumaczy i wyjaśnia tak długo, aż k’żdy 
wie do czego służą poszczególne narzę
dzia i jak nimi się prawidłowo posługi
wać.

Rozumie młodzież, lubi swoją pracę, nic 
więc dziwnego, że i uczniowie darzą swe
go instruktora zaufaniem. (j.d.)

Mgr Teresa Grabes
SOKOŁA NR 83

Z

Trochę to dziwne, że 
ta młoda nauczycielka z 
powodzeniem wykonuje 
tyle odpowiedzialnych 
zadań. Prowadzenie o- 
środka metodycznego 
historii, koordynacja 
pracy wszystkich ośro
dków metodycznych w 
Nowej Hucie, to na pe
wno nie łatwa praca. 
Tajemnica sukcesów p. 
Graboś tkwi w ogro
mnym zamiłowaniu do

działalności pedagogicznej, a nade wszyst-

ko do historii, której uczy w starszych 
klasach.

— Gdybym nie uczyła historii, była
bym polonistką lub dziennikarką. Rodzi
ce bardzo chcieli posłać mnie na medy
cynę, ale jestem przekonana, że ten za
wód nie przyniósłby mi tyle zadowolenia, 
co praca pedagogiczna, kontakty z mło
dzieżą. Lubię to i dlatego pracują tak 
chetnie i... podobno nieźle. Odnośnie Dnia 
-łauczyciela, strasznie męczą mnie te wy
wiady. Muszę tak dużo mówić przez cały 
rok do dzieci, a tu na nasze nauczyciel
skie święto znów wypowiedzi...

Teresa Graboś mówi nam te słowa pól 
żartem, czego najlepszym dowodem jest 
przeprowadzona jednak rozmowa. Ale o- 
bowiązki wzywają, młodzież czeka już w 
klasie na nauczycielkę. Dalszych sukce
sów pani Tereso! (dr)

Mgr Anna Ubysz
SZKOŁA NR 87

Anna Ubysz „urodzi
ła się z książką w ręce”. 
Tak żartobliwie, mówią 
o niej koleżanki, darzą
ce wielką sympatią mi
ła. młodą nauczycielkę 
języka rosyjskiego. Po
chodzi z rodziny nauczy
cielskiej i naukę rze
czywiście rozpoczęła 
bardzo wcześnie. Nie 
miała jeszcze 20 lat, gdy 
ukończyła Wyższą Szko
łę Pedagogiczną.

Uczy ona nie tylko w Szkole Tysiącle

cia w osiedlu Teatralnym, ale także w 
Liceum Pielęgniarskim. Z wielką energią 
i przyjemnością popularyzuje kulturę ra
dziecką. często można ją spotkać w Klu
bie TPPR, gdzie prowadzi szereg cieka
wych zajęć — spotkania z młodzieżą, bez
płatne udzielanie lekcji języka rosyjskie
go.

W szkole nr 87 jest ogromnie łubiana 
przez młodzież. Tutaj kieruje kołem 
TPPR dla młodzieży od klasy piątej. Pra
ca ta bardzo ją absorbuje, cieszy, a naj
lepszą zapłatą za wysiłek są dobre wyni
ki w nauczaniu języka i w działalności 
społecznej.

Zapał i umiłowanie pracy społecznej, 
to główne cechy tej młodej nauczycielki...

(dr)

We wszystkich wątpliwościach mo'na zasięgnąć ra
dy instruktora, fachowe kierowni iwo jest bowiem

Obchody i>.aa Nauczyciela nabierają 
w Hucie im. I^nina z każdym ro
kiem większego znaczenia z uwagi 
na rozwój szkolnictwa zakładowe

go, które — obok szkolenia wewnątrzzakła
dowego — zaczyna spełniać zasadniczą rolę 
w przygotowaniu i kształceniu nowych kadr 
oraz uzupełnianiu i podwyższaniu zawodo
wych i ogólnych kwalifikacji załogi. Potrze
ba rozwoju szkolnictwa zakładowego dykto
wana jest w pierwszym rzędzie koniecznoś
cią zatrudnienia w hucie pełnokwalifikowa- 
nych pracowników technicznych, ciągle po
stępującą naprzód rozbudową kombinatu oraz 
zwiększającymi się zadaniami w zakresie 
problematyki postępu technicznego. Rosną
ca ranga tego typu nauczania wynika 
też z konsekwentnej realizacji uchwał VII 
i X plenum KC partii, które zalecały przed
siębiorstwom rozszerzanie szkolenia zakłado
wego młodocianych w celu przygotowania 
ich do zawodu, natomiast jeśli chodzi o do
rosłych nracuiących, postulowały uzupełnia
nie i podnoszenie ich kwalifikacji.

W bieżącym roku szkolnym Huta im. Ta
nina posiada 5 zakładowych szkół różnego 
typu, które obejmują łącznie ponad 1700 u- 
czniów pracowników oraz rozbudowujące się

Studium Inżynieryjne AGH przy HiL, z 84 
siuaentami również pracownikami huty.

Oczkiem w głowie naszego szkolnictwa 
zakładowego jest Zasadnicza Szkoła Za

wodowa dla Praccwnikć’" Młodocianych, do 
K.orej uczęszcza ponad 700 uczniów. W ol
brzymiej większości — przeszło w 80 proc, 
są to synowie pracowników huty i miesz
kańców dzielnicy, którzy jako młodociani 
pracownicy H L c b- wa - c-akiyczną naukę

• ■odu w warsztatach szkoleniowych i wy
działach produkcyjnych. Szkolimy ich w na
stępujących zawodach: waicownik stali, 
lormierz, odlewnik, ślusarz i elektromonter. 
S-ko a ta w czerwcu br. wypuściła pierw
szych absolwentów i tym samym rozpoczęła 
regularne zasilanie kadry kwalifikowanych 
robotników naszej huty. Trudne i odpowie
dzialne zadanie szkolenia uczniów z powo
dzeniem spełnia kierownictwo i personel tej 
szkoły. Na wyróżnienie zasługuje zwłaszcza 
praca kierownika Eugeniusza Gędka, kie
rownika pedagogicznego Edwarda Biedronia 
i kierownika zajęć praktycznych inżyniera 
Bolesława Wróbla.

Z okazji Dnia Nauczyciela przekazany zo- 
•tał uczniom tej szkoły pracownikom młodo
cianym warsztat szkoleniowy, w którym pra
ktyczną naukę zawodu odbywać będzie 350

W NOWYM

W dniu dzisiejszym — z o- 
kazji Dnia Nauczyciela — na
stąpi uroczyste przekazanie 
do użytku kierownictwa Za
sadniczej Szkoły Zawodowej 
dla Młodocianych HiL oraz 
młodzieży, nowego warsztatu 
szkolnego. Od dawna już 
szkoła odczuwała potrzebę po
siadania tego rodzaju dobrze

inż. Wróbla i nauczycieli za
wodu opanowują podstawy 
przyszłej pracy, uczą się pra
widłowego posługiwania się 
narzędziami ślusarskimi.

Nauka połączona jest z wy
konywaniem niektórych pro
stych narzędzi. Uczniowie wy
konują np. młotki ślusarskie, 
a następnie przejdą do „wy
twarzania” innych bardziej już 
skomplikowanych narzędzi. - 
takich, jak: klucze monterskie 
do rur (popularne „żabki"), 
przyrządy pomiarowe, cyrkle 
itp. Słowem, prakty ka i jed

nocześnie pożyteczna działal
ność dla siebie samych i dla 
huty.

Warsztat nie Jest obecnie je
szcze tak wyposażoną pla
cówką. jak by sobie tego ż_> 
czyio kierownictwo szkoły i 
jej opiekun - Dział Szkolenia 
Huty, należy Jednak pamię- 

. ..e 1.0 c-u k z
niczego, w dodatku w błyska
wicznym tempie. Będzie on 
y-.ci-.i ’tycz-i d Cj wy- 

preażrny cotrd, aż s‘anie 
się wzorowym warszta m 
szkolnym. jj

wyposażonego pomieszczenia, 
które ułatwiłoby młodzieży 
szkolnej — zanim zetknie się 
ona z pracą w warsztatach i 
wydziałach kombinatu, naukę 
praktyczną zawodu. Dopiero 
teraz jednak Dział Szkolenią 
i Przygotowania Kadr huty 
oraz kierownictwo ZSZ, zdo
łały „wygospodarować" konie
czny lokal i odpowiednio ga 
wyposażyć.

W ZSZ uczy się obecnie ok. 
700 uczniów. Wszyscy uczęsz
czający do klas pierwszych, a 
jest tych klas obecnie 11 — 
przechodzą praktyczną naukę 
w zakresie obróbki ręcznej 
metalu, we wiasnym warszta
cie szkolnym. Mają tu do dy
spozycji stoły ślusarskie z ima
dłami, wiertarkę, szlifierki, 
płyty traserskie i cały nie
zbędny zestaw narzędzi. Pod 
okiem kierownika warsztatu

krok w zawodzie: tak należy trzymać pilniki•lerwszy

Praktyka w warsztacie stanowi uzupełnienie nn, 
malnych lekcji szkolnych. W I klasie na lekcli 

matematyki. J
Na tablicy można od 
razu wyjaśnić sobie jak 
powinien właściwie wy
glądać młotek. Wymiary 
muszą by<j idealnie ta

kie same
Po kilku tygodniach - 
wyniki są już wyraźne. 
Przyszli fachowcy pra

cują coraz lepiej.zawsze na mielscu.
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uczniów. Na podkreślenie zasługuje w związ
ku z tym poparcie i troska wykazane przez 
Radę Zakładową HiL w rozwijaniu i zorga
nizowaniu wymienionej formy kształcenia 
nowych kadr hutniczych.

Dorosłym pracownikom huty w zdobywa
niu pełnych kwalifikacji zawodowych 

dopomaga Zasadnicza Dwuletnia Szkoła Za
wodowa. Posiada ona już duży dorobek, o 
czym świadczy wypuszczenie ponad 400 ab
solwentów. W roku bieżącym do szkoły tej 
uczęszcza ponad 300 pracowników.
y ajmlodszą szkołą w HiL jest 3-letnie Te- 
1* chnikum dla Pracujących. Kształcą się w 
nim pracownicy huty posiadający wielolet
nią praktykę, którzy ukończyli Zasadniczą 
Sżko’ę Zawodową. Obecnie liczy ono ponad 
500 uczniów. Uczęszczający doń pracowni
cy huty mają możność zdobycia dyplomu te
chnika uprawniającego do rozpoczynania 
wyższych studiów. W tym roku szkoła wy
puści pierwszych maturzystów-techników 
posiadających specjalności w zakresie — me
talurgii surówki i stali, elektromechaniki i 
budowy maszyn oraz urządzeń hutniczych. 
Kierownictwo Technikum spoczywa w wy- 
) róbowanych rękach mgr Leopolda Sułkow
skiego.

Dużym osiągnięciem jest uruchomienie 
U w bieżącym roku przy naszej hucie Stu

dium Inżynieryjnego AGH. Dostosowanie za
jęć dydaktycznych Studium do pracy zmia
nowej umożliwi uczącym się pracownikom 
huty zdobycie dyplomu inżyniera bez odry
wania się od pracy zawodowej. Utworzenie 
Studium przy HiL stało się możliwe dzięki

usilnym staraniom posła Z. Jakusa i pomocy 
rektora AGH prof. dr inż. W. Leskiewicza.

Oddzielne zagadnienie stanowi uzupełnie
nie ogólnego wykształcenia pracowni

ków huty w zakresie szkoły podstawowej. 
Aby umożliwić robotnikom uzupełnianie 
podstawowego wykształcenia huta prowadzi 
2 podstawowe szkoły dla pracujących, do któ- 
w. i w bieżącym roku uczęszcza 260 osób. 
Duże zasługi w pracy tego typu szkolnictwa 
posiadają obaj kierownicy szkół podstawo
wych HiL Ludwik Orzechowski i Franciszek 
Chowaniec.

Najpoważniejszą przeszkodę w rozwoju na
szego szko’nictwa zakładowego stanowią 
trudności lokalowe. Dlatego palącą sprawą 
staje się wybudowanie w jak najkrótszym 
czasie Ośrodka Szkoleniowego, w którym 
znajdą pomieszczenie wszystkie typy szkół 
zakładowych. Budowa Ośrodka znajduje się 
w planach rozbudowy huty.

0rozwoju szkolnictwa zakładowego w hu
cie decyduje kadra pedagogiczna, która 

z każdym rokiem zwiększa się ilościowo. 
Blisko 100 nauczycieli kształtuje wiedze i 
światopogląd uczących się, a jednocześnie 
stale podwyższa swoje pedagogiczne kwali
fikacje. W 1962 roku 24 nauczycieli naszych 
szkół (inżynierów z huty) ukończyło roczne 
Stiidmm Pedagogiczne uzyskując dyplomy 
nauczycieli szkół zawodowych.

Praca nauczycieli szkół zawodowych nie 
jest łatwa. Za Ich trud, pełną poświęcenia 
działalność dydaktyczną i wychowawczą na
leżą się im w Dniu Nauczyciela serdeczne 
słowa podzięki i uznania.

(Dokończenie te str. 4.)

Mgr Zofia Serwa
XI LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE

Nie ma dla tej nau
czycielki nic ba rdz’ej 
pasjonującego nad histo
rię, a zwłaszcza jej naj
nowszy okres. Bezustan
nie pogłębia swą wiedzę 
w tej właśnie dziedzinie. 
O pracy z młodzieżą 
mówi ciepło, jak o 

czymś najprzyjemniej
szym w życiu. To 
odmładza — dodaje z 
uśmiechem.

Historia nie jest *ą 
nauką, która szczegół-

Władysława Micek
SZKOŁA NR 91

Synek — drugoklasi- 
sta i córeczka — przed
szkolak dumni są ze 
swej mamusi, która jest 
„najmądrzejsza na świę
cie”. Potrafi przecież nie 
tylko wychowywać swe 
pociechy, ale ponadto 
ma jeszcze pod opieką 
kilkadziesiąt uczniów i 
uczennic klasy 7 b, któ
rej jest wychowawczy
nią. Uczy biologii, ma
tematyki, fizyki, a iak 

nauk ścisłych trzeba mieć 
jak się to potocznie mó-

Dążymy do coraz lepszych 
wyników nauczania

(dokończenie ze str. 1)
nie pracowni'. szkolnych. Wiele uwa
gi wychowawcy klas najniższych poświę
cają tzw. metodzie pracy łącznej, która 
eliminuje dawny sztywny podział nauki 
na przedmioty, natomiast wprowadza 
dzień pracy dziecka.

— Jakie sprawy dominują obecnie 
w pracy wychowawczej z młodzieżą?

— W wychowaniu młodzieży — i to 
jest chyba normalne zjawisko — natrafia 
się na wiele trudności. Z dotychczasowej 
praktyki wynika, że trudności wychowa
nia młodzieży są do pokonania. Ale na 
przeszkodzie często stoją sami rodzice, 
ich tryb życia, nieznajomość psychiki 
dziecka i podstawowych zasad wychowa
nia. Dlatego dużo wysiłku wkłada nau
czycielstwo w organizowanie uniwersyte
tów dla rodziców, w których przez fa
chowe wykłady zaznajamia się ich z za
sadami wychowania i postępowania z 
dzieckiem. W tym zakresie kontakty ro
dziców ze szkolą powinny być bardzo 
ścisłe.

— Co towarzyszu inspektorze cechu
je naszych nowohuckich nauczycieli, 
czy można mówić o specyfice tego 
środowiska w porównaniu do...

— ...Przede wszystkim młodość. 70 proc.

nauczycieli to kadra młoda, wykształco
na już w Polsce Ludowej. Cechuje ich 
dążność do poszerzania swojej wiedzy. 
Interesują się nowościami z zakresu pe
dagogiki, dydaktyki: film, teatr, telewi
zor — stają się treścią ich codziennego 
życia. Wielu młodych nauczycieli zdobyło 
w Nowej Hucie własne mieszkania. W tej 
chwili wyrasta już typ nauczyciela przy
wiązanego do naszej młodej, nowoczesnej 
dzielnicy. Jeżeli dziesięć lat temu trudno 
było pozyskać nauczycieli do pracy w No
wej Hucie, to obecnie mamy nawet nad
miar kandydatów zgłaszających się do nas.

Muszę też dodać, że mimo nowoczesno
ści naszych szkól warunki pracy nie są 
jednak łatwe. Powoduje to nadmierne 
przeciążenie szkół młodzieżą, które w 
wielu wypadkach dochodzi do 88 uczniów 
na izbę lekcyjną. Problem dalszego 
i szybkiego budownictwa izb lekcyjnych 
jest naprawdę palacy.

Mimo wielu trudności nasza k->dra na
uczycielska pracuje z poświęceniem, dą
ży do coraz lepszych wyników nauczania 
i wychowania. A mając w reku jako oręż 
przemyślany, dostosowany do współczes
nego żrcia program szkolny — oparty na 
mocnych podstawach wychowania 
socjalistycznego — można mieć 
pewność, że poziom nauczania i wycho
wania bedzie coraz leoszr.

W DNIU NAUCZYCIELA W IMTENtU 
WŁADZ OŚWIATOWYCH W NOWEJ 
HUCIE. PRAGNĘ PRZFKAZAC CAŁE
MU NAUCZYCIELSTWU SERDECZNE 
WYR A 7,Y PODZIFKOWANIA ZA DO
TYCHCZASOWĄ PRACĘ.

wiadomo
„dobrą głowę”,
wi. Dziełem pani Władysławy jest wzo
rowo prowadzona pracownia i gabinet 
biologiczny. Z wyników nauczania jest

Mgr Stanisław Stefański
SZIiuŁA NR 79

Łęg pależy do No
wej Huty, a więc jest 
również częścią Krako
wa. Tym bardziej nie
zrozumiałe jest to, że 
powstała tu przed ro
kiem, nowa szkoła Ty
siąclecia nie dysponuje 
takim „szczytem tech
niki", jak zstykly tele
fon. Rozmowa z kie
rownikiem szkoły p. 
Stefańskim utwierdza 
nas w przekonaniu, że 
nie błaha.sprawa to wcale

— Aż drżę na myśl, że może zajść jakiś 
wypadek. Nie ma wtedy mowy o wezwa
niu pogotowia, w każdym razie nie pręd
ko. Najbliższy telefon znajduje się 3 km 
od nas...

Obiecałam poruszyć tę sprawę i słowa 
dotrzymuję. Ale mamy przecież pisać o

Aleksandra Szulc
SZKOŁA NR 81

nie zajmuje młodzież. Wiadomo, że naj
modniejsze dzisiaj są nauki techniczne. 
Ale nowe metody nauczania, konsekwen
tnie wprowadzane przez nauczycielkę, z 
pewnością zbliżają młodych do tego przed
miotu. Pani Zofia dysponuje w swej pra
cy pedagogicznej epidiaskopem, urozmai
ca lekcje przeźroczami, szuka coraz a- 
trakcyjniejszych form nauczania.

W szkole „wszędzie jej pełno”. Od trzech 
lat opiekuje się wytrwale samorządem 
szkolnym i nie narzeka na brak os:ąg- 
nięć. Pod opieką p. Zofii pozostaje tak
że ognisko ZNP, liczące ok. 140 osób. Je
dnym słowem — żyje szkolą, jest wiel
kim przyjacielem młodzieży, ofiarnym, 
niestrudzonym, gotowym w każdej chwi
li śpieszyć z pomocą. Taką właśnie zna 
ją młodzież, lubi i ceni, a to na pewno 
ma duże znać—nie w każdej pracy pe
dagogicznej- (dr)

zadowolona, ale trudności wychowawcze są 
bardzo duże.

— Moim zdaniem, wina tkwi głównie 
w słabej współpracy domu ze szkołą, w 
niedostatecznej trosce i opiece rodziców. 
Wkładamy wiele wysiłku w to. aby nasi 
wychowankowie mieli nie tylko dobre 
oceny .ale również wyrośli na pełnowar
tościowych obywateli, maiących mocno 
zakorzenione poczucie obowiązku i od
powiedzialności za swe czyny. Praca na
sza mogłaby przynieść bardziej dojrzałe 
owoce, gdyby więź z rodzicami był ściś
lejsza...

No cóż, wypada w tym miejscu zaape
lować do rodziców, do domowych opie
kunów dzieci: zacieśniicie współpracę z 
nauczycielami, pamiętając, że są oni wa
szymi pomocnikami w wychowaniu dzie
ci, nie tylko w dniu nauczycielskiego 
święta, ale na codzień, przez cały okrąg- 
ły rok szkolny. Wtedy i nauczyciel bę
dzie bardziej zadowolony i efekty wy
chowania młodego pokolenia bardziej wi
doczne... (dr)

kierowniku... Jest młody i całą duszą od
dany szkole. Uczy wielu przedmiotów: 
chemii, fizyki, wf. prac ręcznych. Cieszy 
się ogromnie dużym zainteresowaniem 
rodziców utworzonym dla nich przy szko
le Uniwersytetem. Pomaga- w jego pro
wadzeniu kolo TSS, również istniejące w 
szkole nr 79.

Kierownik nie narzeka na trudności 
wychowawcze, słabsze są natomiast wy
niki nauczania. Lepiej niż gdzie indziej 
układa się współpraca z rodzicami, któ
rzy pomagają dużo przv porządkowaniu 
szkoły. Zasługa kierownika Stefańskiego 
jest przyciągnięcie rodziców do pracy spo
łecznej, czego wynikiem jest p:ękne ogro
dzenie szkoły, wykonanie boiska i zieleń
ców.

— W Nowej Hucie uczę siódmy rok — 
zaczyna opowiadać o iibie kierownik. Ale 
nie może mówić dalej. Mały synek gra
moli się na kolana tatusia i kategorycz
nie żąda przerwania rozmowy. Dziecko 
ma swoje prawa, trzeba się rozstać.

(dr)

czą. Często rozmawia z rodzicami mło
dzieży z klasy siódmej na temat przygo
towania jej do zawodu, obrania najodpo
wiedniejszych kierunków dalszej nauki. 
Obowiązków ma co nie miara: jest za
stępcą kierownika szkoły, sekretarzem 
organizacji partyjnej, przeprowadza hos
pitacje lekcji swych koleżanek.

— Chyba nie znajduje pani już czasu 
na rozrywki?

— Och, nie jest tak źle. W domu cze
kają na mnie jeszcze moje własne dzie
ci — syn i córka, uczęszczający już do 
liceum. A z rozrywek najbardziej lubię 
teatr i to ten nasz, nowohucki. Obydwoje 
z mężem z radością oglądamy wszystki® 
grane tu sztuki...

Okazuje się więc, że przy dobrym za
planowaniu zajęć, przy prawidłowej orga - 
nizacji dnia, można pogodzić piękne z po
żytecznym. Chneip.ż na pewno nie jest to 
takie łatwe... (dr)

Gdy przed rokiem ta 
najstarsza w dzielnicy 
szkoła obchodziła swój 
jubileusz 10-lecia ist
nienia, wszyscy z uzna
niem wyrażali się o 
świetnie przygotowanym 
montażu artystycznym. 
Był on dziełem p. Ale
ksandry Szulc, pracu
jącej w tej szkole od 
początku. Przodująca 
nauczycielka, doskona* 
ly znawca młodych dusz, 
niezwykle żywotnym,

ELEKTRYCZNE

jest człowiekiem
energicznym. Uczy języka polskiego, kła
dzie też duży nacisk na pracę wychowaw-

Program imprez
DJa Nauczyciela w Nowej Hic e

TECHNIKUM

Dzieci długo wspominają bliższe 1 dalsze wycieczki pod przewodnictwem nauczycieli.

35 lat, to szmat czasu, 
zwłaszcza, że w tym wy
padku wypełnione były 
trudną, odpowiedzialną 
i intensywną pracą pe
dagogiczną. Taki pięk
ny jubileusz obchodzi 
właśnie p. Michalina 
Gągola. nauczycielka fi
zyki w Technikum Ele
ktrycznym. Pracę uwa
ża nie tylko za obowią
zek, ale przede wszyst
kim za piekne i dajace 

wiele zadowolenia zajęcie. Bardzo podoba 
nam się wypowiedź p. Michaliny:

— Młodzież nie jest zła. Jest taka, ja-

Piękne są nasze szkoły w Nowej Hucie, zwłaszcza pierw
sza Tysiąclatka. Ale dzieci rosną, potrzeba nam coraz wię

cej sal szkolnych...
Fot. J. Markiewicz

17 BM. SOBOTA 
GODZ. 8—10

Uroczyste apele orga
nizowane we wszystkich 
nowohuckich szkołach 
różnych typów przez 
Komitety Rodzicielskie 
i Komitety Opiekuńcze.

GODZ. 11
Uroczysta akademia 

okolicznościowa w hali 
widowiskowo-sportowej 

huty. Po części ofi
cjalnej — węgierska 
rewia na lodzie w bar
wnym programie 
prika-coctail”.

GODZ.
Wielki Bal 

cielski w auli
kum IIutniczo-Mccha- 
nicznego. Aleja Włodzi
mierza Lenina nr 73.

2(1
Nauczy- 
Techni-

ką ją wychowamy, tylko że niestety nie 
zawsze potrafimy znaleźć z nią wspólny 
język. Młodzież, to niezwykle chłonna i 
bardzo wdzięczna część społeczeństwa, 
dlatego warto jej poświęcić czas i siły... 
W tej działalności najważniejsze jest je
dnak społeczne zaangażowanie, pobudze
nie rodziców. Ich też musimy wychowy
wać, bez tego wyniki niestety nie będą 
pełne.

P. Michalina znana jest na terenie Nor 
wej Huty z żarliwych wystąpień i duże
go wkładu pracy w-Dzielnicowej Radzie 
Narodowej, której jest radną. Prowadzi 
podkomisję do spraw nieletnich, jest ak- 
tywistką społeczną w najlepszym tego 
słowa znaczeniu, (dr)
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Na budowle „Do mina” w Centrum D. Gotowa 
ściana wędruje na miejsce przeznaczenia.

Foto: JERZY SUBERLAK

Na poligonie w Zeslawicach. Na razie Jeszcze 
pod gołym niebem. W przyszłym roku stanie 

tu kryta hala montażowa.

Domino, Domino...
Nie, tym razem nie mam 

na myśli siów popularnej 
piftsenki. To tytuł pio
senki przyszłości, kryją- 

cej w sobie realizację marze
nia każdego z nas. Jak naj
szybciej zdobyć przysłowiowe 
wtasne „cztery ściany". O 
tym samym myślą od dawna 
budowniczowie. Zęby budo
wać jak najszybciej, najno
wocześniej i jak najwięcej. 
Nadążyć narastającym potrze
bom. I dlatego nie cegła po 
cegle, bo to trwa zbyt długo, 
ale właśnie metodą szybkoś
ciową. Kiedyś na plac budo
wy przywozić będą cztery go
towe, wymalowane od zew
nątrz i wewnątrz ściany, z 
wbudowanymi urządzeniami, 
jak szafy, wysuwane stoły i 
tapczany, z wmontowanymi 
urządzeniami sanitarnymi. 
Piąta część — strop i zara
zem podłoga, będzie również 
z kolorowej, twałej masy. V7 
ciągu kiiku zaledwie tygodni 
można wybudować wielopię
trowy blok. Narazie dla nas 
laików brzmi to zbj-t bajko
wo, ale dla wtajemniczonych 
już dziś jest to zupełnie real
na wizja niedalekiej przysz
łości. Więc narazie pierwsze 
kroki. Jak zawsze chwiejne i 
niepewne, wymagające dłu
giego czasu, maksymalnego 
wysiłku i stałej koreliy. Za
czynamy budować z pięciu 
gotowych ścian..

Mam na myśli Zakłady Pre- 
fabrykacji „Poligon" Zesławi- 
ce. Tu właśnie wytwarzane są 
elementy wielkopłytowe dla 
krakowskiego modelu budyn
ków wielkopłytowych. Dla 
naszego budownictwa przysz
łości. Zasada budynków wiel
kopłytowych krakowskiego 
modelu nazwanego „Domino" 
polega na tym, że płyty ze
spalane są między sobą w 
plonie i poziomie przez spa
wanie elektryczne oraz, że 
pozwalają architektowi, dając 
mu zupełną swobodę, na do- 
u olne projektowanie budyn
ku i jego ułożenie tak pod 
względem wymiarów, jak i 
struktury wewnętrznej. Mó
wiąc językiem potocznym, 
można z nich ustawiać dowol
ną kompozycję domu od wie- 
lopiętrowca wielosegmento-

sportu

o sezonie
lekkoatletycznym

Sezon lekkoatletyczny Jest Jui 
ra nami. Sekcja lekkoatletyczna 
Hutnika zakończyła go sukcesem 
w postaci trzeciego miejsca w 
lidze okręgowej, które daje jej 
prawo do startu, wiosną przy
szłego roku, w rozgrywkach o 
awans do II ligi. Ale tylko pun
ktowe rezultaty zaliczyć należy 
do osiągnięć sekcji lekkoatlety
cznej. Równie ważny jest fakt, 
że podstawą sukcesów drużyny 
są wyniki młodych zawodniczek 
i zawodników, których jest co
raz więcej i którzy systematycz
nie podnoszą swe umiejętności 
sportowe.

Rozmawiamy na ten temat I 

wego, do... domku jednoro
dzinnego.

Elementy produkowane są 
metodą próżniowania pod 
wykonanymi po raz pierwszy 
w Polsce „dywanikami akty
wnymi" z gumy. System ten 
opracowało laboratorium ba
dania betonów Politechniki 
Krakowskiej. Polega on na 
wielkim zagęszczeniu masy 
betonowej, co z kolei pozwa
la na jej szybkie „dojrzewa
nie” i w efekcie przynosi po
ważne oszczędności cementu.

Poligon, podczas swojej 
krótkotrwałej, kilkumiesięcz-

Przy tzw. „stendzle uchylnym” stoi mgr Garguliński. współtwórca 
stosowanych przy produkcji wielkich płyt „stołów podnoszonych”

nej pracy, ma już na ukoń 
czeniu pierwszy budynek 
„Domino" na osiedlu Centrum 
D, który jeszcze w tym roku 
zostanie oddany do użytku. 
Fiok ten ma 2.30 izb. To pier
wsze „Domino’N jak i poligon, 
są w dalszym ciągu w sta
dium doświadczeń, które o- 
bcjmują nie tylko sam mon
taż budynku. Front wykona
wców musi bez przerwy u- 
trzymywać ścisły kontakt z 
projektantami, by powstałe 
przy produkcji i wykonaw
stwie trudności móc na bieżą
co usuwać.

Już na samym początku u- 
ruchomienia poligonu i bu
dowy „Domina”, zastosowanie 
całego szeregu nowych po
mysłów pozwoliło nie tylko na 
dalsze usprawnienia i ulep
szenia, ale przyniosło przed
siębiorstwu i wykonawcy po-

trenerem aekcjl lekkoatletycznej 
Hutnika mgr CEZARYM KULE- 
SZYNSKIM.

— Na 110 zarejestrowanych w 
sekcji zawodniczek i zawodni
ków, Jest 60 trenujących. Jest to 
stosunkowo wysoki procent. W 
grupie trenujących zdecydowa
ną przewagę ma młodzież — mło
dzicy (do 16 lat) i juniorzy (do 
18 lat). W minionym sezonie 
wśród młodzików najlepszymi 
wynikami mogą się pochwalić 
sprinterzy Mieczysław Tylek i 
Aleksander Banaś oraz średnio- 
dystansowiec Krzysztof Pyszczek.

Sekcja składa się W zasadzie z 
własnych wychowanków. Co naj

ważne oszczędności w fundu
szach inwestycyjnych, sięga
jące około 2 milionów złotych. 
W dalszym ciągu każdy dzień 
pizynosi nowe doświadczenia, 
rodzi nowe pomysły, pozwala 
na dalsze usprawnienia. I tak 
wprowadza się do produkcji 
oprócz metody próżniowania, 
produkcję w zmodernizowa
nych bateriach typu „Ryga", 
sprowadzonych z ZSRR. Pły
ty ścienne i stropowe tak pod 
względem grubości, jak i 
zbrojenia, już dziś są nowoś
cią, odstępującą daleko od 
dotychczas stosowanych norm. 
Nowością jest również „styro
pian”, produkt polski, węglo- 
pochodny, używany do ocie
plania ścianek osłonowych 
(zewnętrznych) imponująco

- lekki: metr sześcienny waży 
27 kg. Przykłady możnaby 
mnożyć.

„Domino” rośnie, a wraz z 
nim gromadzą się nowe doś
wiadczenia dla następnych, 
budynków, które na pewno 
będą lepsze. Wiemy, że 
pierwsze kroki są zawsze 
trudne, . chwiejne, niepewne, 
powolne, wymagają dużego 
wysiłku. Patrzą na nie prócz 
entuzjastów, również i scep
tycy. Ale jakiekolwiek o- 
ne są i będą następne, są 
krokami naprzód ku no
woczesności. Wielkie rzeczy 
nie rodzą się w jednym dniu 
i nie są łatwe. Jedno jest pe
wne, że przyszłość nowoczes
nego budownictwa, to gmachy 
wielkopłytowe, następcy „Do
mina".

JERZY SUBERLAK

wyżej przychodzą do nas za
wodnicy z klubów szkolnych, 
którzy, ukońcryli szkołę, przekro
czyli -granicę wieku Juniora. Ale 
to wyjątki, podstawowa grupa to 
młode dziewczęta i chłopcy, któ
rzy pierwsze kroki na bieżni lub 
na rozbiegu stawiali właśnie na 
stadionie na Suchych Stawach. 
Do takich należy młody zawod
nik, który w minionym okresie 
poczynił chyba największe po
stępy, Marian Chruściel.

Równie sumiennie trenowali 
przez cały sezon Anna Jaroszów- 
na, Marian Sordyl, Mieczysław- 
Łazowski. Maria Sordyl ustano
wiła w tym sezonie kolejny re
kord klubowy w pchnięciu kulą 
zupełnie przyzwoitym wynikiem 
10,96 m, który daje Jej wg tabe
li wielobojowej wysoką lokatę 
na liście najlepszych zawodników 
sekcji. Mieczysław Łazowski u- 
zyskał 13,86 metra w trójskoku 
i 15,4 sek. w biegu na 110 metrów 
przez plotki.

Od siebie dodamy. że nasz 
rozmówca, niezależnie od funkcji 
trenera, jest również czynnym 
zawodnikiem. Jego tegoroczny

^MŁODYCH
POD RED. J. 2.

Zwiedzili Złotą Pragę
Wyjazdy za granicę cieszą 

się coraz większym powodze
niem i nie zawsze pociągają 
za sobą wielkie wydatki. 
Trzeba tylko trochę inicjaty
wy w nawiązywaniu kontak
tów z przyjaciółmi poza na
szymi rubieżami. Tak właśnie 
postąpiła brygada tow. Fe- 
leekiego z Walcarek. Na
wiązała ona kontakt z Bry
gadą Pracy Socjalistycznej w 
Zakładach „Tesla" w Pra
dze.

Współpraca krajowa
Pożyteczna może być jednak 

nie tylko współpraca z za
granicą, ale i z zakładami w 
kraju. Komitet Fabryczny 
ZMS nieraz gości u siebie 
grupy działania z innych 
przedsiębiorstw. W ub. ty
godniu odwiedziła kombinat 
grupa z poznańskiego „Pro- 

---- •-----

Działacze ZMS-owcy 
wybierani 

do władz partyjnych
Pozytywnym zjawiskiem 

jest wchodzenie do władz 
partyjnych młodzieżowych 
działaczy ZMS-owskich. — 
Szczególne zaufanie ZMS-ow
cy wzbudzili w organizacjach 
partyjnych W-l, W-70, ZK, a 
w paru wydziałach, jak 
W-73, W-3 i P-63 aktywiści 
wybrani zostali drugimi se
kretarzami OOP.

Zbyteczny chyba komen
tarz. bo same fakty świad
czą o dobrej roli wychowaw
czej organizacji młodzieżo
wej.

Z inicjatywy ZMS 
powstała

Komisja dla Spraw Sportu
Na ostatnim Plenum KF 

ZMS, poświęconym sprawie 
sportu masowego, padł wnio
sek utworzenia komisji ko
ordynującej całokształt dzia
łalności sportowej w kombi
nacie. Wniosek nie pozostał 
bez echa.

Wkrótce po plenum powo
łana została komisja dla 
spraw sportu i turystyki 
przy KSR huty. Będzie ona 
ustalać politykę działalności 
sportowej, wytyczać kierun
ki rozwoju sportu w kombi
nacie i decydować o prawi
dłowym rozdziale funduszy 
na sport wyczynowy i maso
wy. Tak więc powstała ko
misja, która — oby tak się 
stało — wyprowadzi hutni
czy sport na prawidłowe 
drogi.

rezultat 14.6 sek. w biegu na 110 
metrów przez plotki daje mu 
miejsce wśród najlepszych plot
karzy kraju.

W zespole Hutnika, zarówno 
wśród dziewcząt Jak i wśród 
chłopców, znacznie więcej Jest 
dobrych, a w każdym razie do
brze się zapowiadających biega
czy niż reprezentantów konku
rencji tecbnic-nych. Jakie są te
go przyczyny? Wynika to z po
stawy adeptów lekkiej atletyki. 
Większość z nich nie może się 
zdecydować ni długofalową pra
cę bez natychmiastowych efek
tywnych wyników. Konkurenci 
techniczne — skoki, rzuty — z 
natury rzeczy wymagają specjal
nego przygotowania, które nie- 
iednokrotnie polega na mono
tonnym „przerabianiu” pewnych 
faz skoku czy rzutu.

Przy okazji podajemy wyniki 
12 najlepszych zawodników wg 
punktacji wielobojowej:

1. Mgr Cezary Kulcszyński 110 
ppł. 14.6 sek. — 923 pkt.

2. Marian Chruściel 110 ppł. 15,1 
— 783

3. Maria Sordyl kula 10,9« — 783

Po kilkakrotnej wymianie 
korespondencji „dogadano 
się" w sprawie wymiany do
świadczeń. I oto niedawno 
powróciła z Czechoslowac i 
grupa młodych walcowni- 
ków, która bawiła tam na 
zaproszenie swoich praskich 
kolegów. Hutnicy zwiedzili 
Pragę i okolicę oraz zakłady 
..Tesla". Była to naprawdę 
przyjemna wycieczka i poży
teczna, koleżeńska wymiana 
doświadczeń.

zamętu". Goście interesowa
li się szczególnie rozwojem 
postępu technicznego i ży
ciem młodzieży w Nowej 
Hucie. Skoro już mowa o 
kontaktach, to warto rów
nież wspomnieć o tym, że 
właśnie dziś w dniu ukaza
nia się „Głosu” przyjeżdża 
na zaproszenie KF ZMS 45- 
osobowa grupa ZMS-owców z 
Kieleckich Zakładów Wyro
bów Metalowych. Z popular
ną SHL-ką hutnicy utrzy
mują kontakt już od pewne
go czasu.

List z kolcem

Tramwaje i piechurzy
Szanowny Redaktorze, 

zauważył pan na pewno, że 
na naszych tramwajach 
pojawiły się kiedyś napi
sy: „Tramwajarz na piąt
kę”. Oby na tym nie skoń
czyła się cała akcja.'

„Tramwajarz na piątkę” 
— tramwajem linii „20" z 
Bieńczyc do Placu Central
nego jedzie przeciętnie 15 
minut. To wygląda tak. 
Przyjeżdża „dwudziestka”, 
zatrzymuje się na przystan
ku i stoi... pięć minut, dzie
sięć. Motorowy pali papie
rosa, konduktor też i wy
czekują aż na horyzoncie 
pojawi się następny wóz 
(czasami dwa wozy), wtedy 
jazda. Powoli, krok za kro
kiem, bo przez to oczeki
wanie nagromadziło się 
wiele osób w tramwaju i 
konduktor może nie zdą
żyć z rozsprzedaniem bile
tów. Więc choć jesteśmy 
już spóźnieni, spóźniamy 
się jeszcze bardziej. W mo
mencie, kiedy dojeżdżamy 
do Placu, wieje nam sprzed 
nosa autobus pospieszny...

Iście żółwim tempem je
dzie dwudziestka w stronę 
Bieńczyc w godzinach 
szczytu. Z zegarkiem w rę
ku — 6 minut niekiedy od 
Placu Centralnego do bu
dynku DRN. Motorowy bez 
przerwy manewruje kor

JESIENNY BIEG 
PRZEŁAJOWY

4. Maria Mydłowiecka 100 m
12.8 — 778

5. Mieczysław Łazowski trój- 
skok 13.86 — 769

6. Czesław Hanasz 100 m 11,4
— 768

7. Janina Dyma 80 poł. 13.1—747
8. Stanislaw Damian 1500 m

4.10,1 — 744
9. Stanislaw Litwin 100 m 11,5

— 737
10. Anna Jarosz 200 m 27.' — 7'4
11. Irena Kolek wzwyż 140 — 721
12. Barbara Janczewska 80 ppł.

13,4 — 712 pkt.

Treningi
Sekcja lekkoatletyczna Hutni

ka przyjmuje wpisy młodych 
dziewcząt i chłopców, pragną
cych systematycznie uprawiać tę 
dyscyplinę sportu. Treningi od
bywają się we wtorki o godz. 
ls.OO i w soboty o godz. 15.30 w 
sali Hutnika na os. Stalowym. W 
czasie treningów nrzyjmowane 
są zapisy nowych członków. 

ty GRUPIE DZIAŁANIA P-U 
WYBRANO

NOWY KOMITET
W związku z dekomplctc- 

waniem się składu komitetu 
grupy w oddziale granu.a.ji 
żużla, wybrany został rt*y 
komitet, który mamy na
dzieję, ożywi pracę ZMS w 
tym oddziale i postawi j- 
pę w rzędzie najlepiej pr- • 
cujących w komb nacie.

-----s-----
TWISTOWE ŚRODY

Szaleństwo twista ogarnęło ca
łą Europę, z rocznym opóźnie
niem twist opanował rów tież 
polskie parkiety. Przyjął s ę 
także w Nowej Hucie. Prop 
torem twistowego rytmu jc'Ł 
Ognisko Młodych ZMS.

W każdą środę odbywają s ? 
tu wieczorki taneczne. Gra wła
sny zespół big-beatowy. a "r">- 
mada młodych ludzi wyst ku e 
zgodnym rytmem: tw.st. tr.-ut. 
twist. Tu nie pije się wódk . z 
tej prostej przyczyny, że u- 
czestnicy zabawy nie mają ra 
to pieniędzy, a poza tym wy
starczy, że mogą do woli s ę 
natańczyć.

CO ZOBACZYMY 
I USŁYSZYMY 

W OGNISKU MŁODYCH
17 bm., godz. 20.00: Zabawa 

taneczna.
18 bm., godz. 18.00: Wieczorek 

taneczny
19 bm., godz. 19.00: Pogadanka 

z cyklu: „Prawo dla wszystkich”.
20 bm.. godz. 19.00: „Najbliż

sza przestrzeń kosmiczna” spot
kanie z prcf. dr R. Rybką.

21 bm., godz. 18.90: Wieczorek 
taneczny.

22 bm., godz. 19.00: Pogadanka 
red. Sikorowskiego pt. „W towa
rzystwie".

23 bm.. godz. 19.30: Wieczór
Klubu Piosenki „Viola-63".

bą — włącza i wyłącza sil
nik. Nie jestem elektry
kiem, ale przypuszczam, że 
tego rodzaju manipulacje 
n{e sa dla silnika zbyt 
zdrowe.

Z Placu Centralnego do 
Bieńczyc jest około 500 mz- 
trów. To znaczy, że tram
waj w minucie przejeżdża 
100 metrów. W takim 
tempie porusza 
«tę zupełnie 
przeciętny pie
chur, a tramwaje są 
podobno po to, żebyśmy 
nie tracili niepotrzebnie 
czasu.

Chciałbym tylko zwró
cić uwagę na jedną jeszcze 
kwestię. Obserwuję szcze
gólnie w „dwudziestce”, 
„czternastce” i „szesnastce" 
denerwujące zjawisko nie 
wydawania i nie przyjmo
wania biletów. Niektórzy z 
pasażerów są bardzo hojni. 
Dają konduktorowi 50 gro
szy i łaskawym gestem 
zrzekają się biletu. Upoka
rzający proceder — zarów
no dla ofiarodawcy jak dla 
konduktora.

Rzucam tę garść uwag i 
wierzę, że przyczynią się 
one do zlikwidowania nie
zdrowych praktyk na lo
kalnych liniach dzielnicy 
Nowa Huta.

JEZ

W zorganizowanym nr?«-z 
KOŹLA w dniu 11. XI. br. w 
Niepołomicach jesiennym biegu 
przełajowym lekkoatleci Hutni
ka zdobyli I miejsce.

A oto ciekawsze wynki: w 
biegu na troo m II miejsc’ zaj;‘ 
Krryiztof Pyszczek, na ?C"-0 m 
drugi był Stanisław Dam’.-'-. r-a 
5000 m również II mlej-c- z-'-ł 
Jerzy Stawarski.

— a —
OGNISKO TKKF 
ZAWIADAMIA...

...że gimnastyka ogólno--zwo- 
jowa prowadzona jest dla dzieci 
pracowników H:L w sali H "nika 
w poniedziałki i piątki od go
dziny 15.30 do 17.

Równocześnie Ognisko TKKF 
ZMS przyjmuje zgłoszenia do 
sekcji gimnastyki ogólnorozwojo
wej dla dorosłych (pokój 108 
bud. S, tel. 43-37).
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giaruja jesienna zapanowała 
'“’nad światem. W ciągu całego 
tygodnia ani jeden promień słoń
ca nie przedarł się przez -gęste, 
nisko w: zs.ee chmury. To nad 
Polską siał front stacjonarny, 
który dopiero w czwartek ru. rył 
z miejsca, dając obfite opady de
szczu. w najbliższych dniach po 
przejściu frontu chłodnego tem
peratura nieco spa-lnie, pocz.ą.ko- 
wo będą jeszcze występować prze
lotne opady deszczu lub deszczu 
ze śniegiem, przy coraz.częstszych 
przejaśnieniach, a nawet rozpo
godzeniach. Równocześnie poja
wią się nocne przymrozki (do
tychczas był w listopadzie w No
wej Hucie tylko jeden), na ja
kieś zasadnicze ochłodzenie jed
nak jeszcze się nie zanosi. Pogo-

PROMYK

Dalsze spotkania z radnymi
W ub. tygodniu odbyło się już 

kilka pierwszych spotkań z rad
nymi, na których mieszkańcy 
naszej dzielnicy dyskutowali na 
temat interesujących ich zagad
nień, zapoznając się równocześ
nie z realizacją postulatów wy
borców.

W tym tygodniu odbędą się 
dalsze spotkania. 17 bm. w 
świetlicy przyzakładowej w Czy. 
żynach-ł.ęgu spotkają się miesz
kańcy tych gromad, a w dniu 
następnym czekają nas aż 3 
spotkania dla mieszkańców: Ze- 
slawic i Kantorowie w świetlicy 
ZZCB, Ruszczy w miejscowej 
świetlicy i Chałupek — w szko
le. 19 bm. w szkole nr 86 spot
kanie z radnymi, organizowane 
jest dla osiedli: Zgody i Uro
czego

W barakach pleszowskich w 
dniu 20 bm. spotkają się miesz
kańcy Pleszowa 1 robotnicy z ho
teli PPB HiL. W następnym dniu 
w świetlicy Liceum Ogólnokształ
cącego nr 4 spotkają się z rad
nymi mieszkańcy osiedla Sło
necznego. a 22 bm. os. Hutnicze
go w Szkole nr 83. Wreszcie 23 
bm. dla csledli: Handlowego . i 
Centrum D spotkanie odbędzie 
się w szko‘e nr 91. Wszystkie ze
brania rozpoczynają się o godz. 
18, jedynie w Ruszczy początek 
spotkania wyznaczono na godz. 
17. Organizatorzy proszą wszyst
kich zainteresowanych miesz
kańców o liczne przybycie na 
spotkania z radnymi, (bs)

Radni na spotkaniu z mieszkańcami 
osiedli Kolorowego i Spółdzielczego

Jak już informowaliśmy 
naszych Czytelników, w No
wej Hucie rozpoczęty się spot
kania z radnymi w poszcze- 
gómych osiedlach dzielnicy.

Jednym z ciekawszych ze
brań było spotkanie w Szko
le nr 92 dla osiedli Kolorowe
go, Spółdzielczego i Handlo
wego. Wzięli w nim udział 
radni: Z. Kieliszek, J. Krzyw
da, dyr. Liceum nr 4 tow. Stę
pień i kierownik szkoły nr Pi 
tow. Zawada. Tow. Meliszek 
zapoznał zebranych z realiza
cją postulatów mieszkańców 
dzielnicy, omawiając dość 
szczegółowo zagadnienia bu
downictwa mieszkaniowego, 
służby zdrowia, kultury i oś
wiaty, handlu i usług, komu
nikacji, gospodarki komunal
nej itp. Szczególny nacisk 
położył na realizację właści
wego usytuowania sieci han
dlowo usługowej. I tak w 
styczniu 1963 r. planuje się o- 
twarcie pawilonu handlowe
go w osiedlu Kolorowym, 
gdzie znajdzie pomieszczenie 
sklep spożywczy, garmażeryj
ny, warzywni czo-owocowy i 
mięsno-wędliniarski. Ponadto 
przewidziany jest tutaj kiosk 
ze sprzedażą napojów chło
dzących i lodów. W l:”cu 1963 
r. uruchomiony zostanie pa
wilon z artykułami gospodar
stwa domowego, sklepem pa
pierniczym, dziewiarskim i 
szeregiem punktów usługo
wych. Ten olbrzymi, pawilon 
zajmować będzie 700 m kw. 
powierzchni.

W roku 1964 oddany zostanie 
w os. Kolorowym jeszcze jeden 
pawilon z samoobsługowym salo
nem pralniczym 1 maglem. W 
tym samym roku w nowo wybu
dowanym pawilonie znajd-'2 po
mieszczenie salon fr zjerski, 
punkt szewski, pogotowie kra
wieckie i punkt radiowo-telewi
zyjny. Również w roku 1963 w

os. Spółdzielczym otwarty bę
dzie pawilon ze sklepami: spo
żywczym, mięsnym oraz punkta
mi: krawieckim, szewskim 1 ta- 
picerskim.

Na spotkaniu wiele uwagi po
święcono budowie chodników, 
niwelacji terenu i zakładaniu 
zieleńców, które to prace zo
staną ukończone w przyszłym 
roku. W planie jest także budo
wa dużego ogrodu jordanowskie
go i basenu' kąpielowego.

Ponieważ DRN boryka się czę
sto z brakiem wykonawców do 
uporządkowania dzielnicy, dlate
go też wielkie znaczenie ma ak
cja czynów społecznych miesz
kańców, która na osiedlach Ko
lorowym, Spółdzielczym 1 Han
dlowym przedstawia się zadowa
lająco.

W dyskusji zabierało głos 
szereg uczestników spotkań a. 
Poruszali oni wiele nurtują
cych ich zagadnień, m. tn. 
brak dojścia do poszczegól
nych bloków ze względu na 
rozkopane jezdnie i chodni
ki przez przedsiębiorstwa za
kładające c.o. Nie wykonano 
r.awet prowizorycznych ście
żek, co znacznie utrudnia 
dojście do bloków. Koniecz
ne jest także zabezpieczenie 
mostków nad rowami, stano
wiących niebezpieczeństwo, 
zwłaszcza dla dzieci. Miesz
kańcy zwracali się do swych 
radnych z prośbą o przydzie
lenie im lokalu w nowobudu- 
jących się blokach na świetli
cę osiedlową, dostarczenie ła
wek itp. Problemem intere
sującym wszystkich mieszkań
ców Nowej Huty jest budo
wa domu starców i domu dla 
nieletnich, które należy przy
spieszyć. Ze względu na zda
rzające się wybryki chuligań
skie. zwrócono się do funkcjo
nariuszy MO z prośbą o wię
kszy kontakt z tymi osiedla
mi.

Radny J. Krzywda przedsta-

duj-zgaduli pt. „Czy znasz filmy 
radzieckie”.

W części artystycznej wystąpi 
Estrada Szczecińska w progra
mie pt. „Śmiechem," ~ żartem”. 
Dla zwycięzców konkursów prze
widziane są cenne nagrody rze
czowe.

*'

„Oskarżamy alkoholizm”, dys- 
ikusja nad autentyczną rozprawą 
sądową z udziałem prawników 1 
publicystów odbędzie się w ZDK 
HiL w dniu 22 bm. o godz. 18.30.

W dniu 19 bm. o godz. 18 w 
Krakowskim Domu Kultury od
będzie się wieczór teatralny dla 
członków Klubu Miłośników Tea
tru Krakowa i Nowej Huty. W 
programie dyskusja nad krakow
skimi przedstawieniami: „Korio
lan” i „Wesołe kumoszki z Wind
soru”.

*
26 bm., godz. 18.30 w ZPK HiL 

dla słuchaczy Wieczorowego Stu
dium Estetyki odbędzie się ęie- 
kawa prelekcja mgr Z. Wyszyń
skiego pt. „Rozległe prerie wes
ternu czy ograniczona przestrzeń 
dramatu kameralnego”. Po pre
lekcji zobaczymy film.

*
21 bm. o godz. 18 w ZDK mgr 

M. Kołodziej wygłosi odczyt na 
temat kultury pracy. Po odczy
cie dyskusja., W tym samym 
dniu o godz. 19 w sali teatral
nej HiL weżmiemy udział w zga-

wił problem ulicy Engelsa, 
informując, że DBOR w naj
bliższym czasie ma opraco
wać dokumentację i w roku 
1963 droga ta zostanie całko
wicie przebudowana. Wiele I 
dyskutowano też na temat go
dzin otwarcia sklepów oraz 
słabego zaopatrzenia sklepów 
nocnych. Radni przyrzekli za
jąć się poruszonymi przez 
mieszkańców zagądnieniami. 
piosząc wszystkich o ścisłą 
współpracę, (bs) .

W tak młodym mieście, Ja
kim jest Nowa Huta, nie ma 
dnia, w którym do nowoodda- 
nych mieszkań nie wprowa
dzałyby się młode małżeń
stwa. Do dobrego samopoczu
cia w czasie wielu godzin 
spędzonych w mieszkaniu 
przyczynia się charakter jego 
wnętrza, użyteczność mebli, 
kolory ścian itp.

Może nie wszyscy mieszkań
cy dzielnicy wiedzą, iż przy 
ZDK HiL istnieje Poradnia 
Urządzania Wnętrz Mieszkal
nych. Prowadzi ją z dużym 
zacięciem zawodowym mgr 
arch. Janusz Trzebiatowski.

— Jakie jest konkretne zadanie 
poradni?

— Moim celem jest udziela
nie fachowych porad, aby u- 
zyskać jak najpiękniejsze 
wnętrza mieszkalne, natural
nie możliwe w naszych wa
runkach i przy posiadanych 
śiodkach finansowych. Służę 
radą przy urządzaniu nowych 
mieszkań, meblowaniu, malo
waniu ścian, jak również czę
ściowej wymianie mebli lub 
uzupełnianiu już istniejących. 
Duże znaczenie w mieszka
niach ma odpowiedni dobór 
przedmiotów dekoracyjnych, 
jak zasłony, kwiaty, lampy 
itp. Poradnia dysponuje kil
koma planszami, a w^ęc pro
jekt urządzenia pokoju, ku
chni, przedpokoju. Dużą po
moc stanowi także komplet 
zdjęć mebli, zbiór materia
łów do wykonania mebli, 
zbiór próbek kolorystycznych. 
Zasięgający porad mogą ko
rzystać z szeregu pism i ko
lorowych wydawnictw na-

> szych i zagranicznych. W 
I przyszłości myślę o założeniu 
| biblioteczki branżowej, z któ- 
' rej będzie można korzystać 

na miejscu.
Aby służyć naprawdę aktu

alnymi radami, kontaktuję się

W Poradni Urządzania Wnętrz w ZDK.

Arclmeftt wnętrz rafzi

Jak urządzić
mieszkanie?

ze sklepami meblowymi, 0- 
lientując się, czym dysponuje 
handel. Służę tez pomocą przy 
opracowywaniu szkiców i pla
nów mieszkań, zdarza się, że 
wraz z klientem udaję się do 
jego mieszkania. Ułatwiam 
też nabycie tkaniny ręcznie 
malowanej przez plastyków.

— Kto najczęściej korzysta z 
porad?

— Poradnia nasza czynna 
jest od lutego 1961. Zgłasza 
się do niej kilkanaście osób 
miesięcznie i to zarówno ze 
środowiska inteligenckiego, 
jak i robotniczego, chociaż z 
tego drugiego znacznie mniej. 
Mam również stałych klien
tów, wykonujących sobie wie
le mebli i drobiazgów potrze
bnych w każdym mieszkaniu. 
1 oradnia czynna jest w każ
dy wtorek od godz. 18 do 20, 
zdarza się jednak, że godziny 
przyjęć przeciągam z konie
czności do północy. Zgłaszają 
się do mnie nie tylko miesz
kańcy Nowej Huty, ale tak
że z innych dzielnic Krakowa.

— Jak obecnie radzi pan urzą
dzać mieszkania?

— Główną zasadą obowią
zującą obecnie przy urządza
niu wnętrz mieszkalnych jest 
spokój i harmonia. Kolory 
ścian pastelowe, w jednym 
kolorze lub tonowane. Meble 
raczej jasne , proste, spokoj
ne w kolorze i formie. Modne 
są nadal regały na całą ścia
nę, na pełną wysokość lub 
wysokość parapetu. Lansowa
ne są dywany na cą’ą podło
gę, jednobarwne. Jedynym 
żywym akcentem są tkaniny 
dekoracyjne na oknach o du

żych wzorach, na całą dłu
gość ściany. Firanki są obe
cnie mniej modne, ewentual
nie mogą być zupełnie gład
kie.

Pewnym nieporozumieniem 
jest likwidowanie w miesz
kaniach lamp wiszących. Ko
nieczne jest światło górne, po
za tym stosuje się jednak oś
wietlenie boczne, czy nawet 
umieszczenie światła jarze
niowego nad oknami. Całość 
wnętrza uzupełniają obrazy i 
prace graficzne, które wie
szamy głównie na jednej 
ścianie. Pożądane są kwiaty, 
które zestawiamy w plamę 
zieleni, tzn. zgrupowane ra
zem. W dalszym ciągu usta
wiamy dużo ceramiki, modne 
są wazony tzw. siwaki.

Rozmawiała: B. STYLO

Nowe SAM-y
Jak się dowiadujemy, w dal

szym ciągu sklepy nowohuckie 
przerabiane są na samoobsługo
we. Ostatnio zmieniono na SAM 
sklep nr 113 przy Placu Central
nym. W tych dniach również 
sklep spożywczy nr 131 w pobli
żu kina „Świt” przekształcony 
zostanie w SAM. W dalszych 
planach znajduje się oddanie w 
styczniu 1963 r. olbrzymiego pa
wilonu handlowego obok Zakła
dów Tytoniowych w Czyżynach, 
którego powierzchnia wyniesie 
350 m kw. Znajdą się tutaj skle
py: spożywczy, mięsny, z arty
kułami gospodarstwa domowego 
ItP-

Przewidziany jest także duży 
sklep spożywczy w bloku hote
lowym obok budynku szwedzkie
go. Jego budowa rozpocznle się 
w roku przyszłym. (bs)

OGŁOSZENIA
ZARZĄD BUDOWLANO-MON

TAŻOWY NR 1 „CENTRUM” 
PPB HiL UNIEWAŻNIA NASTĘ
PUJĄCE PRZEPUSIKI UPRAW
NIAJĄCE DO WEJŚCIA NA TE
REN KOMBINATU HUTY IM. 
LENINA:

Nr przepustki 48 Józef Chorabik, 
42 Bolesław Czerwiński, 65 Anto
ni Dyba, 78 Stanisław Fleszar, 90 
Wiesław Gcrnisiewicz, 92 Mieczy
sław Górbiel. 104 Aleksander Ga
bryś, 128 Mieczysław Jagaciak, 
l."3 Aleksander Kowalik, 148 Ste
fania Korpan, 162 Władysław Kie
pura, 166 Piotr Karwala, 172 Sta
nisław Kurek, 173 Piotr Kuryś, 
175 Władysław Kucała, 184 Kazi
mierz Le.ca, 187 Jan Lenik, 192 

ozef Łopa.a, 207 Izydor Mielec, 
Si stan.siaw Pawłowski, 299 Zbi- 
;niew S.rzępek. 314 Franciszek 
Serafin, 316 Władysław Sobas, 325 
Stanisław Swornik, 330 Józef Tyl
ko, 356 Franciszek Toporowski, 
387 Jan Ziębła, 391-Henryk Zając, 
41? Franciszek Bednarczyk, 432 
Stanisław Fundament, 445 Stani
sław Hcnszke. 459 Eugeniusz Kur
sa. 470 Mieczysław Krawiec. 474 
Mirosław Kowalski, 482 Józef Ka
sperczyk, 497 Stanisław Kraska, 
529 Władysław Mosur, 533 Edward 
Mirochna, 536 Marian Marzec, 555 
Lucjan Puchalski, 566 Eugeniusz 
Pamuła, 573 Stanisław Roczek, .574 
Jan Rużyński, 580 Franciszek Sa
lomon, '8? Franciszek Szewczyk, 
585 Józef Swięch, 587 ludwik Się- 
barski. 588 Ludwik S!ę'-arski If. 
678 Ludwik Eobosz, 638 Stanisław 
Gnojek. 736 Sarislaw Kurtyka, 
766 Władysław Podsiadły. 825 Sta
nisław Pilch, 837 Józef Aichin.ęer, 
887 Creslew Czyszczoń. 838 Ta
deusz Cygan. 904 Jan Dudek. 930 
Józef Głowa, 944 Józef Gama. 946 
Marian Gomułka, 9'7 Stanisław 
Gadzina. 950 Bogumił Grzeszczuk, 
»57 S.anislaw Gładysz. 962 Stani- 
zław G.-.rgul, 964 Jan Goliiiski. 991 
Stefan Kieltyka, 1003 Julian Ka
sprzyk, 1022 Lucjan Kosalka, 1055

Józef Lenard, 1094 Mieczysław 
Morawski, 1116 Piotr Płatek, 1125 
Stanisław Psuj, 1127 Franciszek 
Pawlik, 1158 Tadeusz Rudawski, 
1161 Józef Ratoń. 1168 Jerzy Se
weryn, 1191 Lesław Stankiewicz, 
1196 Władysław Świst, 1217 Wła
dysław Świątkowski, 1226 Jan Ta
bak, 1210 Józef Wyżga, 1254 Ta
deusz Wełna, 1290 Jerzy Gołę
biowski, 1294 Zygmunt Serniak, 
1295 Stanisław Smiertka. 1299 Bo
lesław Gruszka, 3815 Franciszek 
Rządek, 3815 Władysław Pionka, 
3836 Stanisław Suchan, 3819 Woj
ciech Leśniak. 3860 Władysław Si
kora, 3866 Julian Drukala, 3871 
Lesław Głowach, 3893 Jan Serwa, 
7303 Józef Ko., 7258 Jan Popiołek, 
7325 Stanisław Rzeżnik, 7734 Kazi
mierz Niewidok, 8118 Adam Ko
stecki, 8121 Jan Dębski, 8238 Wła
dysław Włodarczyk, 8307 St. Mi-

ffi 0&Ł03Z£E]3A D39BNE®

SZYDŁOWSKI MIECZYSŁAW 
— zgubił stalą przepustkę wyda
ną w HiL.

MADEJSKI STEFAN — Zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

WĄSKO BOLFSI..4W — zgubił 
tymczasową przepustkę 
w HiL.

ŚWIERK WŁODZIMIERZ — 
zgubi) stalą przepustkę wydaną 
w LiL.

WIERZBA JÓZEF — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

PADŁO TADEUSZ — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

TAPA JAN — zgubił stalą prze
pustkę wydaną w HiL.

DUDA CZESŁAW — zgubił do
wód osobisty wydany w Staszo- 

sterkiewicz, 8515 Tadeusz Wylę
gała, 8820 Paweł Frąś, 9307 Stani
sław Wożniak, 9421 Zofia Furtek, 
8424 Aleks. Kołodziejczyk, 9432 
Bolesław Kołodziej, 9782 Włady
sław Podedworski.

ZARZĄD ROBÓT INŻYNIERYJ
NYCH PPB HiL UNIEWAŻNIA 
NASTĘPUJĄCE PRZEPUSTKI U- 
POWAZNIAJĄCE DO WEJŚCIA 
NA TEREN KOMBINATU:

Nr przepustki 9S62 Jan Adamus, 
16636 Tadeusz Beruś, 7870 Stefan 
Batys, 7883 Czesław Bogdalski, 
1848 Edward Gradzi, 7868 Włady
sław Golonka. 7951 Stanisław Gi
bała, 1665 Remigiusz Kula, 4713 
Ryszard Koneczny, 8127 Włady
sław Machnik, 1C492 Władysław 
Maślanka, 11238 Stanisław Miska. 
8171 Jan Przychodzki, 8162 Miro
sław Pasternak, 8255 Jan Skota- 
rarski, 2101 Ryszard S.ankiewicz, 
8250 Wiesław Sobczyk, 8268 Stan. 
Tomczyk, 8313 Maciej Wolak, 8’SO 
Wincenty Waś, 8303 Leopold Wi
tek, 8291 Henryk Walczak.

wie, legitymację ZMS, przepust
kę na kombinat i książeczkę na
rzędziową z Wydziału TM HiL.

PIOTROWSKI ADAM — zgu
bił legitymację Związków Zawo
dowych wydaną w Krakowie.

JASIŃSKI Stefan — zgubił sta
lą przepustkę wydaną w HiL.

GOMUŁKA MARIAN — zgubił i 
wydaną tymczasową przepustkę wydana 

' w HiL.

KANTEK JAN — zgubił stalą I 
pr_epustkę wydaną w HiL.

GĄSIOr.EK JÓZEF — zgubił 
stałą przepustkę i książeczkę 
Związków Zawodowych wydane ¡’ 
w IliL.

JADWIGA JARNO-LIS — zgu- | 
biła stałą przepustkę wydaną w I 
IliL._ __ _________________________ >

CIEŚLA AUGUSTYN — zgubi! 
legitymację szkolną i przepustkę 
wydaną w HiL.

KINA:
ŚWIATOWID — do 22 bm. D.li 

Filmu Radzieckiego — godz. 15.43, 
18 i 20.15 do 17 bm. „Wołga — 
Wołga” — kom., dozw. od lat 14. 
dodatek „O dwóch sklepikarzach”. 
Od 18 do 21 bm. „Świniarką i pa
stuch" — komedia od lat 16. do
datek „Smacznego". 22 do 24 bm 
„Mężczyźni na wyspie” — pro
dukcji polskiej, dozwolony od lat 
16, dodatek „80 dni Lumumby”.

ŚWIATOWID Mała Sala — godz. 
15, 17,1 19. do 17 bm. „Świat się 
śmieje" — prod. radź., od lat 16. 
Sd 18 do 21 bm. „Gdy drzewa 
były duże” — prod. radź., od lat 
12. Od 22 do 25 bm. „Cztery ser
ca" — prod. radź., od lat 16.

ŚWIT — godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 17 do 20 bm. „Kto sieje wiatr” 
— dramat, USA, od lat 12. Od^’1 
dę 25 bm. „Jazz, jazz, jazz” — 
rewiowy ang. od 14 lat.

ŚWIT Mała Ęjila — godz. 15, 17, 
19. 17 bm. „Flip-i Ęlap na bez
ludnej wyspie" — kom. franc.- 
wloska, do lat 16. Od 18 do 21 bm. 
„Jutro premiera” — kom. polska, 
od lat 16. Od 22 do 25 bm. „Słaba

Redaęu.-e Ko egium. — Wydaje 
Ośrodek lnformacy)no-Fraso- 
wy Huty im Lenina Adres 
Redukcji: Huta ini Lenina.
Centrum Admin:str»cyjne bu
dynek „S”. klatka „B" -
Felefony- Kierownik O-rodka 
128-99 Sekretarz odpowie
dzialny redakcji central» 101-1«, 
wewn. 47-89 sekretariat admi— 
nlstracymy w-«l Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole 1

N—30

pleć” — kom. franc. od 18 lat.
ŚWIT Poranek niedzielny 18 

bm. godz. 11.15: Bajki,dla dzieci.
SFINKS — DNI FILMU RA

DZIECKIEGO. 17 bm. „Aleksan
der Newski" od 12 lat. Od 18 do 
19 bm. .,Nieśmiertelni' garnizon" 
dozw. od lat 12. Od 20 do 21 bm. 
„Cichy Don” I seria, dozw. od 
lat 16. Od 22 do 23 bm. „Cichy 
Den" 11 seria.

KOLOROWE — 16 do 18 blń. 
„Przygody Tomka Śawyera" — 
prod. USA. od lat ¡0. Od 20 do 22 
„Główna wygrana” — prod. cze
skiej. od lat 14. 23 do 25 bm.
„Afrykańska królowa" — prod. 
angielskiej, dozwolony od lat 12.

BALLADYNA — 17 do 18 bm. 
„Postrach kobiet” prod. franc., 
dozw. Od lat 18. 21 do 22 bm.
„Śladami bandy” prod. radziec
kiej, dozw. od lat 14.

TEATR LUDOWY
17 bm. godz. 19.15 „Dziady”, 18 

bm. godz. 11.00 „Przygody żegla
rza Bind-bada" (premiera praso
wa); godz. 19.15 „Klatka”, „Kon
dukt”. 19 bm. godz. 11.00 „KU
glarz w koronie” (przedst. zam
knięte); godz. 19.15 
nieńskie”. 23 bm. 
„Przygody żeglarza 

„śluby pa- 
godz. 11.20 
Bind-bada”

Ś REDAKCJA „GŁOSU NOWEJ HUTY” |

i - KUPONU : 
? UPOWAŻNIAJĄCY DO ZAKUPU DWCfCH BILE- /

TOW ULGOWYCH W' RAMACH DNI FILMU J 
RADZIECKIEGO

j KINO „ŚWIATOWID” W NOWEJ IIUCIE J

(zamknięte). 21 bm. godz. 15.30 
„Śluby panieńskie” (zamknięte); 
godz. 19.15 „Burzliwe -życie Lej
zorka Rojtszwajnca”. 22 bm. godz. 
11.00 „Przygody żeglarza Blnd-ba_ 
da”; godz. 15.00 „Śluby panień
skie". 23 bm. godz. 15.00 „Śluby 
panieńskie" (zamknięte): godz.
19.15 „Człowiek z gestem”.

TELEWIZJA

SOBOTA: godz. 10.00 „Pierwszy 
po Bogu” film fab. prod. franc. 
od lat 18. 11.45 program dla szkół.
12.15 do 16.15 przerwa. 16.15 Pro
gram dla dzieci. 17.50 Teatrzyk 
Violinek. 18.00 Film dla młodzie
ży. 18.50 Polska Kronika Filmo
wa. 19.00 „śladami Pitagorasa” — 
teleturniej matematyczny. 19.30 
Dziennik. 20.03 „Dobranoc”. 20.15 
„Pierwszy po Bogu”, film. 22.25 
„Parostatkiem do Młocian" — 
program rozrywkowy.

NIEDZIELA: godz. 12.00 Spra
wozdanie sportowe. 14.10 „Dys- 
neyiand”. 15.00 „Niedzielna Bie
siada”. 15.45 Koncert amatorskich 
zespołów muzycznych. 16.35 (Dla 
dzieci starszych) „Twoje książki” 
i inscenizacja. 17.20 „Podróże sen
tymentalne” — program rozryw
kowy. 18.00 „Czwarty na Pacyfi
ku” film krótkomelrażowy, radź. 
18.25 „Towarzysze sztuki drukar
skiej” — teleturniej. 19.30 Dzien
nik. 20.C0 Sportowa niedziela. 20.30 
„Chwila wspomnień” kronika fil-
mowa z dawnych lat. 21.00 Kon
cert laureatów konkursu H. Wie
niawskiego, wiadomości sportowe.
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rZYTELNICY FOTOGRAFUJĄ I

Film amerykański z roku 
1960 „Kto sieje wiatr” zreali
zowany został według auten
tycznej historii. W roku 19?T 
w jednym z amerykańskich 
miasteczek południowego sta
nu Tennessee nauczyciel przy
rody został aresztowany i os-

wziął na warsztat jeden z naj
wybitniejszych h o 1 ly wood z -
kich reżyserów Stanley Kra
mer, jako pretekst do wystą
pienia przeciwko współczes
nemu zakłamaniu, bigoterii i 
nietolerancji. Dlatego też 
trudno w filmie doszukać

rem i obrońcą oskarżonego na
uczyciela. W rolach tych gra
ją znakomici aktorzy — >re- 
ctiric March jako prokurator 
i Spencer Trący jako adwo
kat. Kunszt aktorski tych 
dwóch odtwórców giównycn 
ról stanowi dostateczną atra
kcję, by dwu i półgodzinny 
film trzyma! widownię w nie- 
s abnącym napięciu. Bardzo 
udana jest polska wersja dia
logowa w reż. H. Biedrzyc
kiej. W sumie świetnie zro
biony film, wielkie kreacje 
aktorskie i arcyciekawy, emo
cjonujący pojedynek przed
stawicieli odmiennych świa
topoglądów.

Na nasze ekrany wszedł no
wy dramat produkcji polskiej 
pt „Mężczyźni na wyspie", w 
którym główne role odtwarza
ne są ’ przez przedstawicieli 
„pići brzydkiej". Niezależnie 
ori wartości filmu, radzimy 
go zobaczyć ze względu na 
doskonały dodatek, jakim jest 
dokumentalny film pt. „80 duł 
Lumumby”.

Z radzieckich filmów pow
tórkowych zobaczymy znaną 
nam z pierwszych lat powo
jennych komedię „Świniarka 
i pastuch", w której jest du
żo bezpretensjonalnego hu
moru, ładne melodie i pio
senki. niezłe zdjęcia, trochę 
lirjćznego nastroju. Zwraca
my też uwagę na wznowienie 
wielkiej, barwnej epopei fil- 
mewej według znanej powieś
ci M. Szołochowa pt. „Cichy 
Don” z Bystricką w roli Ak- 
sini i P. Glebowem jako Grigo
rijem. I serię tego interesu, ą- 
cego obrazu, wyświetlanego 
w kinie „Sfinks”, zahaczymy 
2C i 21 bm.. II serię w na
stępnych dwóch dniach, a tli 
— 24 i 25 bm. Film dozwolo
ny jest od lat 16, a wszyscy, 
którzy go jeszcze nie widzieli 
powinni koniecznie skorzy
stać z okazji zapoznania się z 
tym wielkim dziełem radzie
ckiej kinematografii, (bs)

♦

czasów 
na Do-

nie 
sis

karżony o deprawowanie mło
dzieży, ponieważ na lekciach 
omawia! niezgodną z biblią 
teorię ewolucji. Oskarżyć.e.e 
popierani byli przez wszyst-

aluzji do dzisiejszych 
i obecnych stosunków 
łudniu USA

Zasadniczym tworzywem 
dramatu jest bardzo żagęsz-

Kalejdoskop filtnowtf

Humoi

45 rocznica

filatelistycew polskiej

ZAŻALENIE

Lwhżówmj

„DO SZKOŁY” 
LEONARD TURKOW-

dniu 3 listopada br.

NAGRODY 
ZA ROZWIĄZANIE 

ĄRYTMOGRAFU FKO 
Z N-RU 42 306 
OTRZYMUJĄ:

Na Wzgórzach Krzesławt- 
ckich łatwiej o usługi fry
zjerskie, niż o zwykły obiad.

(z prasy)

Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej jedną bezblęd" 
ną odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BON O W 
KSIĄŻKOWYCH.

1. 
na

3.

„ISKRY”, CENA

TYTUŁ:
AUTOR:

SKI 
TRFSC:

z kilku opowiadań, obrazu
jących bogaty świat prze
żyć dziecka, jego konflikty 
ze szkołą i otoczeniem. — 
Książka jest wynikiem wie

ROZDZIAŁ" 
BREDEL 
niemiecki pl- 
w swej no- 

począiki odra-

Rozwiązania 
pod adresem 
2«. XI. br. (decyduje data stem
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe”.

UZUPEŁNIANKA
UCZCIJMY CZYNEM 

PRODUKCYJNYM PIATY 
KONGRES ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH!

W Hucie na stołówkę 
Taką skargę wnoszę:
W menu tylko 

surówka —
A nie wszyscy jarosze..

Książka składa się

wia
wej, 
nych opisów przyrody i po
staci bohaterów — wizję 
rewolucji w wylmaginowa- 

. nej republice Darundze.
WYDAŁO: „WYDAWNICTWO

POZNAŃSKIE”, CENA 18 ZŁ.

loletnich nauczycielskich do
świadczeń autora.

WYDAŁA: „NASZA KSIĘGAR
NIA”, CENA 7 ZŁ.

„NOWY
WIŁŁY
Znany
»pisuje 

książce

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 45 (309) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. komutator, 6. mo
wa, 7. Andy, 9. Toscanini, 10. gó
ra, 12. traf. 13. ikonoskop.

PIONOWO: 1, fotokomórka, 2. 
Muza. 3. fala, 4. kondensator. 8. 
jad, 11. Anna. 12. test.

niaczka fosforyzacji 1 lumini- 
scencji. 6. imię Kareniny, 10. ści
śle związany z karnawałem. 11. 
rzeka przepływająca przez Prze
myśl. 15. rzeka -w. Hiszpanii, 17. 

j jadłospis, 18. najdłuższy system 
górski w Ameryce.

TYT^Ł: „DOM”
AUTOR: EDMUND GŁUCHOW

SKI
TKESC: Tom zawiera 6 opo

wiadań o tematyce współ
czesnej, obyczajowej. Jest 
to debiut książkowy 32-let- 
niego autora, reżysera 
współpracującego przy rea
lizacji kilku filmów, m.in 
„Szklana Góra". \

WYDAŁY:
15 ZŁ.

■ Rozrywki umysłowe Ö Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe □
ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. dę

ty instrument muzyczny z rodza
ju fujarek, 2. mała roślinka leś
na, rosnąca gromadnie, 3. legen
darny protoplasta Polaków, za
łożyciel Gniezna. 4. małe okienko 
w dużym oknie. 5. gleba bardzo 
urodzajna, 6. jadłospis w restau
racji. 7. składnik powietrza, 8. 
typ pistoletu maszynowego.

Nasza rubryka „Czytelnicy 
fotografują" poszła ostatnio 
nieco w zapomnienie. Cze
kamy na dalsze zdjęcia, wy
konane technicznie dobrze, 
przedstawiające jakiś cieka
wy wycinek życia, uchwyco
ny na gorąco fotograficznym 
obiektywem.

Reprodukowane obok zdję
cia z terenu kombinatu wy
różniliśmy za dobrą kompo
zycję. Ich autorzy wykazali, 
że tzw. szarą, codzienną rze
czywistość można Drzed- 
stawić w sposób atrakcyjny 
i niebanalny. Trzeba tylko 
umieć obserwować i znać 
podstawowe zasady fotogra
fowania.

Zachęcamy wszystkich Czy
telników — fotoamatorów do 
nadsyłania swych prac. Na 
odwrocie zdjęć prosimy poda
wać tytuł pracy, rok wykona
nia oraz nazwisko i adres 
autora, dla przesłania hono
rarium w razie wykorzysta
nia. (dz.)

Film z małpiego procesu 
Wznowienie obrazów 

radzieckich

Scena z filmu „Cichy Don \

— Zosiu, przyszedł ten pan, o 
którym mówiłaś, że to osioł...

♦ ♦■Os» ♦ ♦♦♦

FRASZKI AKTUALNE
JERZY OLCZYK

TRWAŁA ONDULACJA

Aktualnosci szkoleniowe: 
cek, pożycz mi tę toiążkę!

kich mieszkańców miastecz
ka, którzy w teorii Darwina 
dopatrywali się bluźnierstwa 
i ataku na moralność. Właś
nie ten tzw. „małpi proces”

czony dialog. Olbrzymia część 
akcji toczy się na sali sądo
wej, gdzie trwa pasjonujący 
pojedynek między prokurato-

f' } ¥
Dziwny na Wzgórzach 
panuje porządek: 
trirała ondulacja 
na pusty żołądek.

CYPRIAN CZERNIK

TYTUŁ: 
AUTOR:
TRF.se:

sarz 
wej 
dzającego się życia w zbu
rzonym mieście portowym. 
Kreśli sylwetki tych, którzy 
ofiarnie walczyli o odbudo
wę nowych, demokratycz
nych Niemiec.

WYDAL: PIW, CENA 25 ZŁ.
9a«

TYTUŁ: „DARUNGA” 
AUTOR: ARTUR LUDKVIST 
TRESC: Znany pisarz i podróż

nik szwedzki w swej książ
ce, której akcję umiejsca- 

w Ameryce Poludnio- 
daje obok przepięk-

lilalell»lyz»y

W
wszedł do obiegu nowy zna
czek polski wartości 60 gro
szy. Znaczek ten został wyda
ny z okazji 45 roczpicy Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolu
cji Październikowej.

Rysunek znaczka przedsta
wia historyczny krążownik 
„Aurora”, który salwą swych

dział, skierowanych na car
ski pałac w Petersburgu, dał 
hasło do rozpoczęcia wielkich 
przemian politycznych i spo
łecznych w Rosji. Częściowe 
tło znaczka stanowi czerwo
ny sztandar z napisem: „45 
Rocznica Rewolucji Paździer
nikowej". (kp)

POZIOMO: 
układ nut 
pięciolinii, 
hrabia niemiec
ki, 7, przywódca 
Wielkiej Socja
listycznej Rewo
lucji Październi
kowej. 8. rozkaz 
woźnicy. 9, by
stre ma orzeł, 10. 
niski głos męski, 
12. znak muzycz
ny, 13. najwięk
szy system gór 
fałdowych w Eu
ropie, 14. roślina 
przemysłowa, 16. 
aktor, który nie 
wypowiada ani 
słowa, 18. tytuł 
oficerski w daw
nym wojsku tu
reckim, 19. prze
dnia część lam
py ' kineskopo
wej w telewizo
rze, 20. pobieżne 
spojrzenie. 21. używana do luto
wania.

PIONOWO: 1. przyrząd do mie- 
rzepia ¡prądu elektrycznego o 
białym napięciu, 2J jest w’ więk- 

¡s^-ym 1/tnisku nadmorskim, . 4. 
wełna na skórze owczej, 5. krew-
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prosimy kierować 
redakcji do dnia
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Należy odgadnąć 8 wyrazów 
czteroliterowych według 

podanych niżej znaczeń j wy
kreślić je w kolejnych pozio
mych rzędach figury tak. aby 
pozostałe po skreśleniu litery 
czytane kolejno dały rozwią
zanie — hasło zawsze na cza-

r F w L E K Ł T g

A M D E C H W S

p L E K O C H 1

r K O U R F T 1
1 z L E Y S s S
Im ć 1 W E N U 1
|t ß Y E NJ G O \

i
T E D N A 1 J•

1) zegarek na rękę — Ka
zimierz Man’erak. Nowa Hu
ta, os. na Skarpie blok 50 21.

2) teczkę plastikową — 
Zb'gn'ew Stokłosa Now-> Hu
ta. os. Zielone, bl. 90/50.

3) Wieczne pióro — Włady
sław Roztalski. Nowa Huta, 
os. C-ntrum A bl. 4/8,

4) Dlugonis — Jan Pyzik 
Nowa Huta, os. Kolorowe 
bl. 23/27,

5) Długopis — Józef Grzy
bowski, Nowa Huta, os. Gó
rali br. 20/19.


